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0 BE077ENTA; Z *  nnersz petitowy lub jegw wlf^wsk  
przea tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. ki-tdy na-i . 
•tęprry rai, z* tekstem 20 Jc pierwszy i 10 kop. n a - ' 
stępny rui, z.nwisd. żałobne pe 40 k. W  ru bryca i 
„Nadesłane* t .ierti petitowy lub jego miejsc i J tli

Kumer »cjs^yńt ;ary 5 kop*
■iasasirsf? I ogieszela przyjmuje A d a jitls k a c ji.

W p ią te k  d n . 13 b . m. jako w trzecią rocznice śmierci

ORDYKATA Er. EOIŚ?™ P0T0CKIES0
y.a spokój Jego Duszy odbędzie się o godz. i i  rano w Tepliku na­
bożeństwo Żałobne, o czem podaje do wiadomości krewnych, przy- 

[ j«C ot i znajomych zmarłego, - 3207 j
Z a r z ą d  G łó w n y  O r ć y n a o y i  T e p lio k o  .S .ik o w ie c k ie j.

K r e . z c * « t y k  B 5 | f »ft- ^  F  fft * wapost peczty. V IP i e r w s z o r z ę d n y
w Rony i T e n tr -B io y r a f .  JJI **“  w a ® ®*» ^  '  w p r o s i  p o czty .

Od tutopku o n . SO-tjo do 13-gc. I ip c a  n o w y  w s p a n ia ł y  p r o g r a m .

F t o z n o s i c i e l k a  c h l e f o a  T y g o d n i k

Ł k s p r e s s  J f e  9 . U r o c z y s t e  o t w a r c i e  k r y t e g o  r y n k o  d n .  3  l i p c  

1 9 1 2  r .  E k s p l o a t a c y a  l a s ó w  w  A u s t r a l i i .  T y g o d n i k  P a t h c  1 7 5 ,
S z t o k h o l m s k i e  g r y  o l i m p i j s k i e  i-sza Łerya. Początek o g. 5 pp. W e wtorki i soboty zmiana programu

MAGAZYN KRAWIECKI

ł ^ t ó r a  g o d z i n a ?
Vy zakładzie zegarmistrzowskim ■JIE C IiE LSK IFp r i JA G O D Z IŃ ­
SK IE G O , Kreszczatyk Nr 19 w j stawiony zost. t w oknie angielski

precyzyjny C h r o n o m e t r  morski 6r]
który wskazuje dokładny czas pg. Obserwator^ urn, ściśle co do se­
kundy. Z r l o o a  s ię  k a ż d e m u  z r r g u l o w  i ć  s w ó j  z e g a r e k .

Otrzymaliśmy nawy transport

Rok Polski
w życiu, trariycyi i pieśni

Przedstawił

Zygmunt Gloger
Wydanie druglo pomnożone z 40 rycinami.

Cana rubli 5.
Dla prenumeratorów „Dziennika R a w s k ie g o "

cena zniżona rb 4 .fU  (z przesyłką).
Zwracać «iq należy do adminiatracyi .Dziennik* Kijowskier. *

Do s p r z e d a n ia :  i. W i"rzchowa klacz
w pełnym porządku, folblutka „Clavia“, 
karo gniada, lat 8, wzr. 2 ar. 5 i pół wersz. 
(Rosyjski Stud-Book tom X I'I  stron. 183), 
córka CIover i Kladdcradatcb Odchowa­
na z AgamemenonJm (XIII —636) syn Idle- 
Boy i Salryony córki Sayare. 2 Rysac-ka 
czystej krwi, w  pełnym porządmu piękna 
„J. mma“ kar?, lat' 7, wzr. 2 arsz. 5 i pół 
wersz., stida W P, Jerzego Ryszkana Doro- 

szynskiego- Adr.: Kamieniec-Podolski, majątek Ostrowczany. 3193

Rozkład jazdy pociągów.
Od dnia 18-go kwietnia 1912 r- 

N a  k o l e j a c h  P o ł u d n i o w o - Z a c h o d n i c h  —

TY G O D N IK

> » Lud Boży 9 5

Pipuiarni Plsn « T f p ^ n l o i i  —  Har^sw s I fc toiiekla.

Wychodai z trzuma pomularnyrnai dodatkami■
i. Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieoi 
~  i III. Nauka Wiary, = =

Numery próbne czyli ekaznwe tygodnik* „ L u d  h o ż y "  wysyła się o* 
Mdanle darmo. Najlepszym podarkiem od kapłana parafianinowi i *d 
CńlrnoHa rcy pracującemu, Czy to na gwiazdkę, Czy w  dniu imienin — 
J®*1 .L u d  B a i y * .  W k c a d y u  p r ls k im  ita w u  na R u s i n " .» j  k-ge„, 
kl» z p*'ylkicm  dla siebie i swega otoczenia mazc i powinien •syta  )

„ L u d  d o ż y ” . 3

W A RU N K I P R EN U M ER A T Y! 

r b . •»— P t i n u n l *O a a a a la rb . 1.00

Adrii Ridaknl I Admlnlstracyl: Wiilka-Wlidzlnlar^a M I?.

Nr i .  K u ry  er I i II kl. Odesa, Ungtny, Reni, odchodzi o g. 
9 w., przychodzi o godz 9 m. 3 1  z rana. —  Nr 9. K u tyer  I i II 
kl. Koziatyn, Brześć, Warszawa, Kalisz, Wiedeń, odchodzi o g. 7 
in. io  w., przychodzi o godz. 10  m. 15  z rana. —  Nr f i .  K nryer 
I, II i III kl. Sarny, Wilno, RygŁ, Petersburg, odch. o g. 9 ro, 30 
z rana, przychodzi o g. 9 m. 10 w. —  Nr 7, Osobowy I, II i III 
Odesa, Wołoczyska, Ungeny, Wiedeń, odchodzi o g. 9 m 35  w., 
pr7,ycl odzi o g. 8 m. 48 z rana. —  Nr 13 . Osobowy I, II i III kl. 
Koziatyn, Brześć, Białystok, Grajewo, W arszawa, Żytomierz, odch 
o g 1 w nocy, przychodzi o g. 6 m. 27 z rana. —  Nr 5. Osobo­
wy I, II i III kl. Odesa, Nowosiclice, Humań, Ungeny, Reni, od- 
c.ł odzi o g. 12  m. 25 w nocy, przychodzi o g. 6 m. 15  z rana. - 
Nr 2 i. POŚpiefrny I, II i III kl. Rostów nad Donem, Sewastopol, 
M'k ;łajów, Ekaterynosław, Znamenka, Fastów. odchodzi c g. 8 m. 
20 z rana, przychodzi o g. 9 m. 50 z rana —  Nr 19  Osobowy I, 
II i III kl. Mikołajów, Elizawetgrai, Znamenka, Piatichałka, Fastów, 
Ekaterynosław, Sewastopol, odchodzi o g. 7 m. 20 w., przychodzi
0 g. 10  z rana. —  Nr 29. Osobu:oy I, II i III kl Koziatyn, Żyto­
mierz, Kowel, Radziwiłłów, Wiedeń, odchodzi o g. 7 m. 50 wiccz., 
przychodzi o g 9 m. 12  z rana. —  Nr 5. Osobowy I, II i III kl. 
Sarny, Kowel, W arszawa, Wiedeń, Berlin, odchodzi o g. 1 1  m. 55 
w nocy, przychodzi o g 7 m. 28 z rana. ■—■ Nr 3 Pocstotoy I, II
1 III kl. Odesa, Brześć, B ałystok, Grajewo, Ungeny, Reni, odcho­
dzi o godz. 9 z rana, przychodzi o g. 9 m. 23 wiecz. —  Nr 17 , 
Pocztowy I, II i III kl. Elizawetgrad, Znamenaa, Fastów, Ekatery­
nosław, odchodzi o g. 1 1  m. 30 w , przychodzi o g. 7 m. 5̂ ) z ra­
na, —  Nr 3. Pocztowy  I, II i III kl. W arszawa, Sarny, K owe), 
Iwangród, Granica, Wieaeń, odchodzi o g. 2 m. po pnł., przy­
chodzi o g. 4 m. 40 po poł. —  Nr 27/ O sobouy  I, II i M  kl. Fa­
stów, Biała Cerkiew, Olszanica, odchodzi o godzinie 5 minut 25 
po południu, przychodzi o godzinie 9 minut 25  z rana. —  Nr 15 . 
Towarowo - osobowy I, II i III klasy. Fastów, Koz.atyn, Humań, 
Oaesa, Rostów, odchodzi o g. 10  ni. 50 z rana, przychodzi o g 
6 m. 27 po poi. —  Ni 3 1 .  Towarowo osobowy i V kl. Fastów, Zna- 
merika, Koziatyn, Odesa, odchodzi o g. 9 m, 55 w., przychodzi 
o g. 12  m. 20 po poł. —  Towarowo-osobowy IV  kl. Sarny, K o ­
wel, W arszawa, odchodzi o g. 10  m. 45 wiecz., przychodzi o g. 7 
m. 18  z rana.

Hti k o le i M o sk ie w sk o  - K ijo w sk o  - W o ro n e sk ie j.
Nr 2. P ośpieszny  I, II i III kl. BriańsJc, Charków, Moskwa, 

odchodzi o g. 12  m. 30 po poł., przychodzi o g. 5 po poł. — Nr 
4. Osobowy I, II i III kl. Bachmacz, Konotop, Nawla, Briańsk, 
Moskwa, Kaługa —  odchodzi o g. 12  *n. io  w nocy, przychodzi
o g. 5 m. 40 z rana. — Nr 12 . Osobowy I, II i III kl. Bachmacz,
Konotop, Artakowo, Kursk, Woroneż, odchodzi o g. 7 w., przych. 
o g, 9 m 30 z rana. —  Nr 14 . Osobowy I, II i III kl. Bachmacz, 
Konotop, Artakowo, Kursk, Woroneż, odchodzi o g. 10 m. 45 w., 
pizychodzi o g. 7 z rana. -— Nr 16. Osobowy M II i III kl. B a d - 
raacz, Worożba, Kursk, odchodzi o g. 1 po poł., przychodzi o g. 4 
m. 15  po poi. —  Nr 18. Osobotoy I, II i III kl. Bachmacz, W o­
rożba, Żfobin, Witebsk, Petersburg, odch. o g. 7 m. 30  w., przy­
chodzi o g. 10  m. 35  z rana. — Nr 2. Pośpieszny  I, II i III kl
Poltawa, Charków, odchodzi o g. 6 wiecz., przychodzi o g. 1 1  m.
35  z rana. —  Nr 4. Osobowy I, II i III k!. Połtawa, Charków, Ło- 
zowaja, Rostów nad Donem, odchodzi o g 1 1  m. 15  w., przych. 
o g. 6 m. 30 z rana. —  Nr 6. Towarov>o-osobowy I, II i III kl. 
Połtawa, Władykaukaz, odch. o g. 8 z rana, Drzychodzi o g. 1 1  
ro. 13  wieczorem.

Inźynier-Technolog z praktyką, mi 
jący refereneye, poszukuje stałej lub

panii posady Ghemika^cukrowni
kuznieczna 96 m. 1. 3*5~j

j S a p i n o l
daje prawdziwie wzmacniające sos 
nowo baisami :zne kąpiele. A p te k i  
b o b a k o -* s k ie g o . Krak. Przedm 
Nś 59 w Warszawie. Skład główny 
Tomr. JU R O T A T  k ije m. 3096

lir Czerniaki ^ 16,9-12 
5 8, rwa 1-2  

Syij wen., mwćzopłC.(speC. kur. Kris 
niess. pit.). W s*y*t Ip ri. *po«, 
kar Hydr. elek. zak. lećz. 582

I C P T I M I ^ A  chorób skórnych i 
L C a i r n U i  wenerycznych A , 
S ie r g  ie jcw M  b. asystenta Prof. Siu- 
kowenkowa, stałe łóżka Pensyonat. 
Wanny wod. oraz such., powietrz. 
Kuracya „914*. Kijów, Kureniówka 
d. wł. tara 'gdzie poczta. Szczeg. po 
daje w list. zamkn bez firmy. Oso 
biście w  mieńcie: Muzykalny zaułeit 
3 » • 52. 374 '̂

Do dzisiejszego N ru dołącza­
my dla prenumeratorów zamiej­
scowych c e n n n i k  n a s i o n  
, K .  B u s z c z y ń s k i  &  M . Ł ą -  
ż y ń s k i 1 1 . 3253

Od Adm inistracyi.
-da udostępnienia prenumer. PD.tien 
Kica Kijwwskiega* nabycia na w s  
runkach nŁjdcgodniejsryC.h książei 
aiC.rb- iuyCh w  każdym d"»n»u pwls- 
ktm, psrerum iciiśm y <ią zjwydawCa  

ml i adutępajemy

po c e n ie  zn ito r-e]
wyłąwiiKle ty ła *  natzyza p ie r u n  ;r*- 

toroM. J  Sr

DZIEJE POLSKI
D -ra Ft H k sa K o n e czn e g o

a twmy, 80 llnłtraeyi lilnlCza, dni. 
mapa Pwlski 1 p« działem na w»je 
wództwra. Cena dla prenumert twró'i> 
.Dziennika Kliwwakiegw*!

—  R U . I k t o .  G G  ———

(w ozdoDnej oprawie).

=  K p s b ó w f  =
Ryt hiitoryCUjy dw połnwy JYII n

R b . 3 .
(C o a u  b? * f a f » f c i  r b .  S)-

(W  ezdnanej apiawle)
Na piwwmCyą wytyłamy m załlCzc 
<le a. z to łączeniem Scm*x tów prze 

łylki

) £ i p o ! 1 a  K l i m o w i c z a
n ik o łm jo w sk a  ŻS 4 .

Szanowną Klientelę, iż_ z d.20 S z e w c a  r. b. został
przeniesiony Proreznej S

bełl-ettge, teł. 13  30. 2 9 9 2 ^ ^

k o k  ; s r r i E 8 i i A .
M A jT A lłSZ A  I N A JO B F IT SZ A  IL iJS T T A C Y A  TYGO DNIO W A

D L A  RODZIN PO LSK IC H

B5ESIADA LITERACKA
d a j e  z u p e ł n i e , b e z p ł a t n i e  p r e m i u m  n a d z w y c z a j n e

1 2  dużych tomów najoolnlejszycli powieści I romansów
znakomitych autorów polskich

R e d a k to r  i W ydaw cai MICHAŁ SYNtRUDZKI.
B ie s ia d a  L ite r a c k a  obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk­

nej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w  fornsie popu­
larnej., słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu imeli- 
Eentnego.

B ie s ia d a  L ite r a c k a  szczególnie uwzg^dnia d areje o jo a y s te  
( * ł a s x o z a  to r o a b io r o w a  i p am iątk i n a r o d o w e .

B ie n ia d a  L ite ra o k a  wszystkie artykuły obficie ilustruje,

  P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .  ----------

!2 ecżych tomów wyborowych powieści i romansów
otrzymują; b e z p ła tn ie  wszyscy prennmeratorzy

V  rokn 1912 damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego „ S t e ­
fa n  C a a rn ieo k ',,r w  zupełności, bez żadnych skróceń; powieść Boip.s c 
wity „ Z a g a d k i" , osnutą na tle uwpadkó^ 1863 r.; nadto powieści By- 
kowki sgo, Łozińsk ego, Kaczkowslilego. Przyborowskieg i Wilczyńskiego 
Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala i arcydzieła innych antotów 
Z  tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek s ybko utworzy się do* 
p o ro w a  b ib lio tek a  tr w a łe j  w a rto A o i, kształcąca serce i umysł.

W ARU N KI PREN U M ERATY

Rocznie 
Półrocz"!e  
Kwartalnie

w V a r s r « v * le f
rb, 6 I Rocznie
,  3 I Półrocznie
.  1 kop. 5 0 1 Kwartalnie 
Zagranicą rocznie rb. to

n a  - ir o w in e y fi
rb. 8 
■ 4 
.  S

O p r a w a  tp rytw o -n a, ze złoconymi wyćiSK*mi na tle barwnem, dodawi. 
nych jako premium powieści: 3  tomów 50 kop- 6 tomów 1 rb., 12 to­

mów 2 rb,

Ifa  dątSi-nle a d m ln is t r a o y  w y o y ł a  n u m e r  o N a m r y  b e * p ła t n io

Łdrc ł  rcdukCyi i administraCyi: W a r s z a e a ,  Płaci V o ra o k ' Nk 4
Telefon )*  78 *4.

n
•ńn

Nl podshawach 1 
naukowych

rzec7ywiście naj­
lepsza rrietoda dc 

wzmocnienia skó 
ry i włosów.

l ^ o w e  k s i ą ż k i  

n i e m i e c k i e .
Berlin, w  lipcu.

( KorrspondcnCya własna „Dzień. Kij.“ ).

Gorące lato nie przeszkadza wcale wy 
dawcom niemieckim w puszczaniu w obieg 
<:’ *ej masy nowych książek, z których zaledwie 
jedna dzies.ąta posiada może tę wartość, jakiej 

prawo wymagać czytelnik, szukający w 
książce bądź zręcznej i zajmującej fabuły, bądź 
też treści pouczającej, ale nie nużącej. Ude­
rza zwłaszcza wielka liczba powieści kojiie- 
cych, pisanych najczęściej przesadnie, przy uży- 
c.u ogromnego aparatu afektacyjncgo i pozy 
teatralnej, przez co zazwyczaj zamienia się za­
mierzony naturalizm w niesmaczną pornografię 
a fabuła naszpikowana jest tyloma podrzędny­
mi szczegóiikair 1 pseudo-psychicznymi, że czy­
telnik, mimo najszczerszej chęci, z trudem tyl­
ko dobrnie do końca.

Takiemi .zaletami* odznaczają się zwłasz­
cza powieści, mające cechy wyznania autorki, 
która na pozór wykroiła je  z dziejów własne­
go życia i opowiedziała je  po swojemu, celem 
przed łtaw icnia czytelnikowi swych zapatrywań 
na różne otwarte kwestye społeczne i obycza­
jowe, najchętniej zaś na sytuacye, wynikłe na 
tle powikłań sercowych. O biw a przed temi 
powieściami jest tak silna, że dość rzadko tyl­
ko można znali źć nakładcę, który odważyłby 
się wydać na ałasne ryzyko książkę kobiecą, 
to też z wyjątkiem kilku rzeczywiście uh lento- 
wanych pisarek niemiecki :h wszyttkie prawie 
autoiki dopłaci ią wcale pokaźne sumy firmom 
wydawniczym, które nie tracąc nic materyalnie, 
zarzucają w ten sposób rynek księgarski pro­
duktami bezwartościowymi.

Czasami ukaże się wszakże i między te- 
mi mniej znanemi autorkami kobieta, która

umie barwnie i zajmująco opisać jakiś epizod 
życiowy i przed oczami czytelnika przesunie 
galeryę żywych osób, nic zaś wykoszlawionych 
manekinów. Taką autorką jestnp. Emmi Elert, 
której powieść, zatytułowana „Na fałszywym to- 
rze* (In  falschen Gleisen*, Dresden, K arl Reiss 
ner, v,t 12) wywołała powszechne uznanie.

Treść książki nieprawdopodobna. Żona 
oficera niemieckiego opuszcza go i poślubia 
cLłopaka wiejskiego, którego poznała jako or- 
dynansa sw oj-go męża. Rzecz prawic niemo­
żliwa w tem środowisku, do którego należy 
bohaterka powieści, jednakże autorka nie trosz- 
szy się zupełnie o przekonanie czytelnika, lecz 
z niesłychaną prostotą i szczerością opowiada 
dzieje pożycia małżeńskiego niedobranej pary: 
brutalnego oficera i młodej jego żony, nie u- 
m‘ejącej otrząsnąć s'ę z małomiasteczkowych 
wpływów, wśród których żyła przed zamąż- 
pójściem Wyłączając wszelką erotykę z ram 
powieści, kreśli autorka ze znakcm .ą plastyką 
historyę obumierającej miłości zawiedzionej 
młodej kobiety, nieludzkie postępowanie jej 
męża, doprowadzające ją  do ucieczki z domu, 
a wreszcie poczciwość ordynansa, który w cza­
sie najcięższych przejść moralnych nieszczęśli­
wej kobiety czuwa nad nią z całą serdecznoś­
cią i przywiązaniem. Dalsze dzieje same się 
już kleją. Rozwiedziona z mężem, przebywa 
młoda kobieta w okolicy, w której mieszka ów 
chłopak o go'ębiem sercu, poznaje życie pro­
ste, bez komplikacyi niezwykłych i bez obłudy 
i wreszcie wychodzi za dawnego ordynansa 
i wyrywa się w ten sposób z .fałszywego to­
ru®, na który wepchnął ją  los nieszczęsny.

Wszystko opowiedziane tak naturalnie, że 
największy sceptyk nie może nie uwierzyć i nie 
pogodzić się z auiorką, tem bui dziej, że ta nie mo- 
ralizuje, nie oskarża nikogo, nie uogólnia niczego, 
lecz bez patosu i zbytniej retoryki przedstawia 
nam dzieje kobiecego serca, a przedstawia je z 
przekonaniem i wewnętrznem przeświadczeniem 
o prawdziwości swego opowiadania.

Drugą książką, napisaną przez kobietę a 
mimo to mającą obecnie nies'ychane powo­
nienie w Niemczech, jest ogromna, bo 520

stron zajmująca powieść Heleny Vołk pod ty­
tułem .Bądź błogosławieństwem*! ( , D u  SO llst
d n  Segen s d n *! — Gutenberg Verlag, Ber 
lin, 1D12).

Bohaterka tej powieści przedstawia się 
jako typ niecodzienny, patologiczny. Pochodzi 
z rodziny, obciążonej dziedzicznie, a naszkico­
wane jest tu to obciążenie o wiele ostrzej i 
wyraźniej, aniżeli nawet w „ ‘W ięcic pokoju* 
Hauptmanna. Na takicm tle wzrasta jej ener­
gia, z jaką dąży da zdobycia sław y i wielkości. 
I tu zaczyna się ciekawy taniec najrozmait­
szych nieprawdopodobieństw i niemożliwości, 
pozbawionych wyraźnego łącznika i rzucanych 
na ekran bez liczenia się z ekonomią wewnę­
trzną i z potrzebą zaokrągleń narracyjnych a 
zarazem z koniecznością artystycznej organiza- 
cyi budowy powieściowej.

Sytuacye bohaterki przypominają nieco 
.D olę® Żmijewskiej, tylko, że u Heleny Vfilk 
widać silniejsze głębsze ujęcie całego proDle- 
mu. Erotyka ukazuje się nam tu ni >y promie­
niowanie faustowskicj geniainości, tłumionej u 
pojeniem dyonizyjskiem, z pod którego doby­
wają się tony radości lub zwątpienia, zawsze 
podwójnie silne i do głębi wstrząsające. Dziew­
czyna widzi, że na każdym kroku ściga ją  na­
miętność mężczyzn a wreszcie poznaje, że i w 
niej obudziła się samica i że chwila upadku 
zbliża się z każdą sekundą. Gdy wreszcie zła­
mana i zwątpiona znajduje mężczyznę, bliskie­
go swemu sercu, jest już zapóźno. UtraHwszy 
wszelką nadzieję, idzie za swym złym demo­
nem i podąża szybkim krokiem do stanowiska..., 
kurtyzany.

Mimo wysiłki autorki, całość nie robi 
wrażenia powieści, lecz wynurzeń liryczno-dy- 
tyrambicznych duszy genialnej, ale chorej, któ­
ra niezdolna jest do odtwarzania prawdy i u- 
mie tylko wspinać się po niebezpiecznych szczy­
tach i urwiskach fantazyi. A  że czyni to z 
talentem niepoślednim, przeto zapomina się o 
usterkach 1 czyta cię książkę z zajęciem.

Na tych dwóch książkach, wys2łych z 
pod piór kobiecych, można śmiało zakończyć 
tym razem długą ii h litanię i przyjrzeć się in­

nym, wybitniejszym książkom niemieckim z c- 
statniej chwili.

Do tych należałoby zaliczyć przedewszyst- 
kiem świeżo wydane, niezwykle zajmujące dzie­
ło Soldana, opracowane przez M Bauera p. t. 
„Dzieje procesów przeciw czarownicom* (Sol- 
dan-Heppe: ,Geschichte der Hexenprozesse* —  
MUncfien, Georg Muller).

Dwa tomy najrozmaitszych dokumentów, 
ułożonych starannie i ze znajomością przed­
miotu, daie nam szczegółowy przegląd owych 
potwornych sądów, jakie ciągnęły się przez 
kilka wieków po wszystkich prawie ziemiach 
Europy. V 7atna jest ta książka i z, tegc po­
wodu, że zaprzecza dokumentami, jakoby pro­
cesy przeciw czarownicom były wyłączną wła­
ściwością kościoła katolickiego i krajów kato­
lickich.

Jako przykład, wystarczy przytoczyć hi­
storyę, kfóra rozegrała się w Berlinie w roku 
1728  a której bohaterką była słaba na umyśle 
córką młynarza. Dziewczyna ta opowiadała, 
że rozmawiała z dvablem, który dal jej pienią­
dze, w zamian za co knzał jej podpisać jakiś 
cyrograf. Gd tego czasu nagabywał ją szatan 
co ania, wskutek czego postanowi.* odebrać 
sobie życie. W sam czas odcęto ją  z p o ­
stronka i stawiono przed sąd berliński. Po 
zeznaniach pastorow i lekarzy, którzy badali 
nieszczęśliwą, orzekło kolegium kryminalne, że 
inkwizytka winna iest kary śmierci przez ścię­
cie głowy i spalenie za utrzymywanie stosun­
ków z szatanem, ze względu jednak na jej nie­
normalny stan umysłu, zamienia si«. jej karę 
śmierci na aozywotme c iężkie roboty w Szpan- 
dawie- W yrok ten zatwierdził król w całej 
rozciągłości.

Takich przykładów moc a obok tego bo­
gato ilustrowany dział wszystkich, rodzsjów 
tortur, jakiemi zamęczano niezliczone kobiety, 
podejrzane o przyjaźń z dyabłem. Dzieło to 
stanowi bezsprzecznie poważny dodatek do 
dziejów kultury, kroczącej d” ogą niezwykle 
powolna i utykaiącej przez setki lat na stra- 
szhv«j jkzeszkoazie nie mogących się dziś po­
mieścić w głowie przesądów i zabobonów..

We Fryburgu ukazały się w tych dniach 
pamiętniki zmarłego przed paru miesiącami K r- 
rola Maya, niesłychanie pcpularpego autora po­
wieści podróżniczych, rozchodzących się w kro­
ciowych liczbach po całym święcie.

Karol May doznał przy końcu życia mnć- 
stw? przykrości. Zarzucono mu publicznie, źe 
pisał swoje powieści, nie znaiąc zupełnie przed­
miotu, ani ludzi przez niego opisywanych, a 
wrażenia czerpał ze swej młodości, gdy paro- 
krotnie odsiadywał więzienie, albo trudnił się 
rozbójnictwem w lasach i górach saskiej Szwa ■ 
caryi. May zapierał się tegc i saarżył do sądu 
wszystkich napastników, przed śmiercią spisał 
wszakże swoje pamiętniki, w których przyznaje 
się do różnych wykroczeń we wczesnej młodo­
ść., tlómacząc je nędzą i złem wychowaniem.

Dzieje swojego rzekomego rozbójaictwa w 
saskiej Szwajcaryi przedstawia juko błąkarre 
się bez celu o głodzie i chłodzie. Uciekł mia­
nowicie w lasy, gdy we wsi rodzinnej zaczęto 
go posądzać o dokonanie całegc szeregu w ła ­
mań. Wówczas słyszą w sooie jakieś dziwne, 
nieznane mu glosy i śmiechy i pędził wciąż 
przeo siebie, jakby pizez furye dzikie ścigany. 
Sypiał na drzewach i żywił się bujakami suro­
wymi. Obudziwszy się pewnego poranku, uj­
rzał całe niebo zaczerwienione, a wokół sirt> e 
ogień i dym. Był to pożai wzniecony pod 
bno jego ręką, za co SKazano gc na cztery la­
ta więzi :nia.

Te cztery lata wspom na May z niezwy­
kłą tkliwością, dodając, że one nauczyły go 
wielu rzeczy i zmieniły gruntownie. Postano­
wił dobrem życiem i pisaniem umoralniąiących 
powieści oddziaływać jaknajiepizj na ludzkość 
1 zasadzie tej pozostał wierny do konea życia. 
Wtedy również powstały w j^go umyśle dwie 
postacie doskonałe pod każdym względem po­
stać Winnetou, idealnego męzczyzny i postać 
Marrah Durimeb, idealnej kobiety. Pamiętniki 
Maya nie podniosą wprawdzie reputacyi zmar­
łego, ale tiómuczą nam wieP niezrozumiałych 
dotychczas szczegółów, tyczących się tej bąd^ 
co bądź niezwykłej organizacyi duchowej.

Cz Łukaszkiem ęz.
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Bunge o rusytikacyi,
„Istorczeskij W iestr.ii" w  zeszycie lipcowym  

ogłosił memorytit wybitnego ekonomisty rosyjskie­
go, Mikołaja Bunge, o polityce wewnętrznej za 
panowania Cesarza Aleksandra 111. Bunge w  ro­
ku 1881 był ministrem skarbu, a następnie przez 
długie łuta prezesem b komitetu ministrów.

Roztrząsając po kolei różne sprawy państwo­
we, Bunge pomiędzy innemi tak pisze:

„Co do języka polskiego popełniono dwa gru­
be błędy Przede wszystkiem po powstaniu 1863 
64 r. rząd powziął zamiar zruszczenia Królestwa 
Polskiego i wynarodowienia go poniekąd. Slran  
cuzienie A L a ć y i po przyłączeniu jej do PranCyi 
1 zniemczenie Poznańskiego w  pierwszej połowie 
X IX  wieku świadczyło pozornie o możliwości do­
pięcia tego Celu. A le  w Poznańskiem widać już 
zwrot ku wzmożeniu się polskości.

„Polacy w  Królestwie, skoro spostr tegli, że 
dzieciom ich zabraniają mówić po polsku, wywnio­
skowali, iż rząd zamyśla wytępić ich mowę oiczy- 
stą. W  tem właśnie kryje się jeden z najgłów­
niejszych powodów nienawiści polaków ku RoSyt, 
Tymc< isem owo zruszczenle wydaje się nader ma 
ło pi "wdopodobnem, albowiem język polski nie jest 
zwykłą gwarą ludową, lecz językiem wyrobionym, 
literackim. Wytępienie go — to Czcze i szkodliwe 
marzenie.

„W  Niemczech prawie od stu lat szkoła 
szczepi Ciżbom ludowym język literacki niemiecki, 
a przecież utrzymały się dotychczas różne narzecza, 
niekiedy zrozumiałe jed yue okolicznym mieszkań­
com. Czyliż w:ęC wolno się spodziewać, aby jeden 
język literacki mógł z łatwością ustąpić drugiemu 
językowi literackiemu, chociażby z tegoż -pnia po­
chodzącemu?

[Kapitały niemieckie w Ło<tzi,
Z  memoryaiu łódzk'ch przemysłowców 

niemieckich, uzasadniającego przewagę wpły­
wów niemieckich w przyszłym samorządzie 
przytacza „Gazeta Łódzka* ^wywoJy ściśle eko­
nomiczne, obrazując potęgę kapitału niemiec­
kiego w Lodzi.

Według obliczeń niemieckich ludność Ło  
dzi w roku zeszłym wynosiła:

polaków 220,038
memców 115 ,2 2 4
żydów 98,893
rosyan 4 ,I2 o

Ogółem zatem mieszka w Łodzi 438,275 
osób, a wśród nich polaków jest więcej niż 
połowa. Potęga ekonorrezna daje wszakże—  
jak twierdzi memoryal —  pierwszeństwo niem- 
com. W  Lodzi istnieje 27 towarzystw akcyj­
nych niemieckich, a jedno polskie (L. Geyer, 
jal zaznaczają niemcy), 95 fabryk niemieckich 
i rosyjskich (chyba żydowskich. Frcyp. Red.), 
10  polskich; 252 przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych jest w rękach niemców, a tyl­
ko 12 5  polskich; 1,4 22  w łaścicieii nieruchom'' 
śri zalicza się do niemców lub rosyan, ji po­
laków jest zaledwie 769. Jeszcze bardziej wy' 
glądaią te dane w przekładzie na — ruble:

„Majątek i Lapitały niemieckie w Łodzi 
wynoszą 12 3 ,9 35 ,16 2  rb. 14  kop., majątek i 
kapitały polskie —  6,829,925 rb. Fabryki 
i zakłaJy  niemieckie przedstawiają wai Łość 
58,345,000 rb , polskie —  2,310 ,000 rb. Skarb 
pań a twa też ma mniejsze zyuki z  polaków, 
gdyż w 1 . 19 1  z podatek ptzemysł.iwy i han­
dlowy, opłacany przez polaków, w yn o sił32 ,39  jy 
rb., gdy niemcy i rosyanie (?) zapłacili 63 ,334 . 
Podatek od nieruchomości nołskicn w j niósł 
w roku 1 9 1 1  18 5 ,538  rubli 85 z o p , oa niet
mieckich— 76 7 ,4 13  rb. 30  kop.

Jeżeli będziemy pamięta1! o tem, że wię­
cej niż połowa nieruchomości łódzkich należy 
do przemysłowców lub handlowców, to docho­
dzimy do wniosku, że majątek miasta w trzech 
czwartych należy do sfer przemysłowo-nandlc 
wyefa.

Okrucieństwa nad indyanami 
w Putumayo.

Należący do liberalnego stronnictwa poi.tr 
z Glasgow. Dundaa White, wniósł w  [parlamencie 
anwftdsnm  żmerpetacyę w sprawie okneienstw, 
jakich ofraią są 1 .  'Putomayn, w Peru, indyanit, 
u r i Ą " 7  w  pUntacyach ż lOCznku.

Putumayo lc iy  w głębi 'ądu w ‘ rudno do 
■itępsych górucn. kto c ic e  u jac  się do Limy; stu 
licy Peru, z Iquitos, które jest centrum Pu+am-yo 
i stolicą prow.nCyi Bajo Arr>?zonaS w departamen­
cie T oreto, ten r u s i ' płynąć Amazonką aż do 'ej 
ujścia, stamtąd udać p ę ao Nowego Joiku, stąd ko­
leją ja  tiybrzeze oceanu Spokojnego, a ^dopiero 
Stamtąd może jechać okrętem do Limy. List do

Limy idzie z IauitoS Sześć dni, z Iąuitos do Putu- 
m ajo trwa droea dwa tygodnie.

Tan* to, zda la od dozoru rządu, osiędhła się 
i zagospodarowała Się fezajka eksploatatorów, ktÓ- 
.ych okrnciefis.wa przewyżi tają słynne Okropności 
w  Congo, u nawet w niemieckich kolotiiach 2 f .y.: 
kańskich. A b y zmusić ludność do 4 istarćzania jA - ,  
największej' iHfci kauczuku, rozbijali agenci kom­
panii głowy małym dzieciom1, na śmierć smagali 
•tobie'y i mężczyzn, albo zamrkali a *oje oiiary 
i akażywałl nń śmierć głodową. Po pijanemu przy­
wiązywali mężćźyzn do drzew i strzelali do nich, 
jak do tarczy, stare kobiety wieszali na drzewach 
i przypiekali im stopy, alDo też w yc'ąga'i n« sznu­
rach mężczyzn na pewną wysokość i puszczali ich 
ootem na ziemię. W  przeciągu dwunastu .a.t wy- 
moraowand trzydzieści tys.ęcy łudzi; z hośclicznej 
dawniej w  tych stronac lunności zostało przy ży­
ciu załcdt.ie osiem tysięcy, a i z tych dziewięć 
dziesiątych jest okaleczałyćh i nosi na ciele blizny 
i śladj pHg.

Odkrył to sir Roger Casement, konsu’ gene­
ralny w  R ;o de Janeiro, który swego Czasu doniósł
0 straszliwych prześladowaniach murzynów w  Coo 
go Rząd =>ngi< Iski starał się wpłynąć na władze 
t Tuwiańskic, które udawały, że o r  ćzem n'e w ie­
dzą. W ym awiały się oce truduym dostępem, obie 
Cywały reformy, nareszcie przyznały, żt okrucień­
stwa te działy się przez pewien Czas aż do r. 1907. 
Przeczy temu raport sir Case‘mehta, notujący prze­
rażające szczegóły prześladowań i nadużyć aż do 
roku 1910; przeczy temu także wciąż jednakowa 
ilość dostarczanego- na *arg kauczuk 1, ilość, równa 
ilości kauczuku zebranego w  lr«s,cłi tortur i okru­
cieństw. Okazuje się Stąd, że nadużycia te trwają 
do dziś.

Kto jest właściwym  spriw ćą tego barbarzyń­
stwa, niegodnego naszego wieku? Pierwo‘ rie dzia­
ło się to pod firmą dwóch kupców: f. C . Arana
1 Hermanos w  Iąuitos. W  1007 r. prrybył jeden 
z braci Arana aż Lónclynu, gdzie szukał kajjftżlów 
W  istocie wskutek jego s'arań powstała „Peruviau 
Am a*, on Co., Ltd.f‘, fctóiej dy.ekto- imi byli obaj 
bracia Arana, prócz tego pe-vna ilość anglików 
i peruwiań' tyków; firma ta likwiduje teraz swójć 
interesy. Obraćlłat ona kapitałem miliona funtów 
szterlingów. Don Julio Cesar A-ana, który w łaści­
wie wszystkiem kierował, mieszkał stale w  Londy­
nie. Kiedy sir Casement ukończy] swoje śledztwo, 
don Arana Uciekł z I ondyru.

Podsekretarz stmu Acland odpowiedział na 
interpelacyę, że opublikowane sprawozdanie, o o- 
wych nadużyc'aćl traktujące, odnosi się do okolic, 
za które rząd angielski nie jest odpowiedzialny; 
■spodziewa się jednak, że ogłoszenie sprawozdania 
■ wróci uwagę opinii publicznej n a e stosurki 
i wpłynie na utworzeni pry w atnych misyi, któreby 
mogły zapobiegać podobnym nadużyciom.

Jak żyje Papież pins X?
W spółpracownikowi „Neues Wiener Ta- 

geblatt* pewien wysoki dostojnik kościelny, 
który do niedawna mial sposobność zjawiać 
się niemal codziennie przed obliczem Papieża 
Piusa X , udzielił szczegółów zajmujący ch w 
sprawie trybu życia i pracowitości Ojca św.

Ojciec św., wbrew wszelkim pogłoskom, 
rozpuszczonym po świccie, cieszy się dobrem 
zdrowiem. Napady podagry, które początkowo 
występowały bardzo gwałtownie, obecnie osła­
bły. Z e  Ojćiea św. czasem skarży się na lekkie 
niedomaganie, wtedy, gdy usilnie pracuje, jest 
rzeczą zrozumiała. Natychmiast przecież za 
każdym razem nabiera ponownie sił, jest we­
sół < z niezmierną gorliwością zabiera się do 
pracy.

Pisano już często, jak wesołym i pełnym 
humoru jest Pius X . Lubi towarzystwo i lubi 
3ztuLi piękne. Jest namiętnym znawcą muzyki, 
oraz jej przyjacielem. Po zakończeniu pracy 
dziennej chętnie zbiera około si :bie gości. Bie­
rze udział w żywej rozmowie, interesuje się 
zarówno sztuką, jak i sprawami polityki bieżą­
cej. Ci, którzy z nim rozmawiają, mogą w 
fikich razach łatwo się przekonać, jak dobrze 
jest on poinformowany o wszystkiem co dzie­
je się w Ś wiecie.

Ojciec św wstaje rano. Sam  celebruje 
Mszę sw., następnie na śniadanie wypija 
szklankę mleka i z ja i i  jedno jajko na miękko, 
poczem zaraz przyjmuje obu sekretarzy p.ywa- 
tnych, by załatwić bieżące sprawy prywatna.
Gdy pogoda sprzyja, w takim razie idzie na 
przechadzkę po ogrodach Watykańskich, poczem 
przybywa do Ojca św. kardynał sekretarz sta­
nu, by przedłożyć mu spraw y państwowe i ra ­
zem z Papieżem je załatwić. Posłuchanie kar­
dynała sekretarza stanu trwa co najmniej dwie 
godziny. Papież pojmuje szybko i oryentuje się 
łatwo. Dzięki temu załrtwienie spraw państwo­
wych nie natrafia na trudności.

Po posłuchaniu, udzielonem kardynałowi 
sekretarzowi stanu, przychodzi kolej na posłu­
chań’ 1 prywatne i zbiorowe. Trw ają one do 
obiadu.

Obiad zaczyna się o godz. 2 po południu, 
lecr trwa bardzo krótko, ponieważ jpst niezwy­
kle skromny. S riad a się r a  niego talerz zu­
py, sztuki mięsa, kawałek pieczystego i wiele 
jarzyn. Prócz tego Papież pije lekkie wino 
czerwone. Okrasą obiadu jest żywa rozmowa, 
ponieważ Fapiez zawsze j?d a w towarzystwie.
Po tym obledzie Pcpitż wypoczywa, a nastę- j wteifyj niewykluczonej” gdyby p.°S nie mając sij

nie odbywa powozem przejażdżkę po ogrodach 
Watykańskich. Potem następuje załatwienie 
niezwykłe obfzernej korespondencyi prywatnej. 
Papież odpowiada na każdy List swoim znajo­
mym tak, iż nieraz musi listy dyktować do 
późnej godziny wieczornej. Kolacyę spożywa 
w towarzystwie kilku prałatów, siostry i syno­
wicy, córki zmarłego brata. W ówczas najefię- 
tniej rozmawia' o Weneeyi. Z  nieżimernem roz 
rzewnieniem wspomina o tych czasach, kiedy 
Dył putryarebą weneckim.

W  Sprawach kościelnych Pius X  ma na 
celu podniesienie życia wewnętrznego kościel­
nego. Zdaje sonie sprawę, że owo uducho­
wienie życia kościelnego jest bardzo trudne w 
czasach, gdy niemal cała ludzkość oddaje się 
pracom materyalnym. Ale właśnie dlatego jest 
rzeczą potrzebną pracować nad uduchowie­
niem Kościoła, ponieważ w czasach obecnych 
należy stworzyć* jakąś przeciwwagę wyłącznie 
materyalnym wysiłkom ludzkości. W tych usi­
łowaniach ku uduchowieniu życia kościelnego 
Papież objawia taks. > konsekweneyę, że tu i ow ­
dzie pojawiają się głosy, oskarżające go o brak 
serca. Owo oskarżenie jest-zupełnie niesłusz­
ne, ponieważ Pius X  w głgbi duszy jest uoso­
bieniem łagodności i dobroci.

Warto dodać, że na punkcie dobroci ser­
ca, łagodności oraz wesołości i pogody umysłu 
przypomina on swojego imienniKa Piusa KC, 
który był takiem uosób eniem dobroci i-  w 
pierwszych łanich swojego Pontyfikatu słynął’ 
z wesoiościi i pogodnego nastroju. Dopiero 
zabór’ Rzymu i uczynienie z Papieża więźnia 
w W atykanie— odenrałó" Piusowi IX  ten humor, 
którym się odznaczał w pierwszych latach pa­
nowania.

Oryginalne ustawodawstwo.
W Am eryce północnej każdy stan ma, jatt 

wiadomo, prawo wydawania ustaw. Ustawy te w  
niektórych Stanach zdumiewają oryginalnością 
wkraczając w  dziedziny życia, których nie ośmieli­
łoby sią dotknąć ustawodawstwo europejskie. Oto 
kilka przykładów takich „ustaw" amerykańskich

W  Stanie Arkanzas uchwalona została nie­
dawno ustawa, karząca grzywnam. każdego, kto 
ośmieli si< grać w piłkę nożną. W tymże Stanie 
obowiązuje już drwniej ustawa, karząca grzywnami 
każdrge obywatela, który nie kąpie się bodaj raz 
w tygodniu. W  Stanie Texas karany jest każdy, 
kto ośmieli się kłócić w  miejscu publicznem luh 
przy telefonie. W  tymże Stanie każdy amator na­
pojów spirytusowych płacić musi podatek w  wyso­
kości 75 koron rocznie.

W  Stanie New York rozważana jest obecnie 
ustawa, któr- na palaczy samochodowych oraz w ła ­
ścicieli samochodów nskiada obowiązek tworzenia 
funduszu, przeznaczonego na wynagrodzenia ofiar 
samochodowych.

W  Stanie Illinois kawaler, po dojściu do 45 
roku życia, płaci podatek w  wysokości 25 doi. ro­
cznie; w  innym znowu Stanie rząd płaci rodzicom 
za każde przybyłe na świat dziecko 10 doi. W  Co­
lorado wydana ma być w  wkrótce ustawa, zabra­
niająca pobierania napiwków. Wyjątek zrobiony 
będzie dla kelnerów’ wagonów sypialnych, którzy 
obsługiwać muszą podróżnych w nocy. W  Stanie 
tym obowiązuje między mnemi usi iwa, na mocy 
której prześcieradła w hotelach mieć powinny .2 i 
trzy Czwarte metra długości.

'"w—

Tajemnicze zniknięcie w M ach,

iść już dalej i nie spodziewając się ratunku odebra­
ła sobie życie w  jakiems niedos ępnem miejscu. 
Wszelkie inne oowody samobójstwa są absolutnie 
niemożliwe. P. S. nie miała najmniejszych powo­
dów dS feero krnkp.

Do astrtniej Uwili była w ćśiła  1 z właściwą 
sobie żywością interesowała się najmniejszą choćby 
drobnostką. Pozostaje zatem jfedna jedyna rzecz, 
a nią jest zbrodnia przez półdzikich juhasów. 
W  wypadku tym poszukiwaniem winni zająć się 
juz nie tyle tat irnicy, jaK ludżie odważni getew  
bądź to podstępem, bądź też siłą przetrząSaćvkaż. 
dy niemal szałas juhasów. Mimo pesymistycznych 
zapatrywań, nie można wykluczyć, aby p. S. nie 
żyła. O ile dokonane zostało uprowadź :nie jej 
przez juhasów, to bardzo możliwe jest, 'ż trzy­
mana jest przez mch w  rajemmczen ukryciu.

Tatry są pełne jeszcze niebezpiecznych pa 
sterzy szczególnie na węgierskiej stronie Mówią 
również o izikieb sacotniicacb, mieszkającycn w  
głębiech lasów tatrzańskich, w  jamach wykopanych 
w  ziemi.

Na poszukiwanie zaginionej udało się kilku 
dosKonate znających Tatry górali, którzy przed- 
sięwezmą na nowo poszukiwania

Komisy a, wydelegowana przez T o  w. Tatrzań­
skie celem ustalenia faktycznego przebiegu wycie­
czki d-ra Sawickiego, przeszła całą dregę od re* 
stauraCyi w  dolinę Kościeliskiej do szczytu. Krze­
sanicy i w  Sobotę wieczorem wróciła do Zakopa­
nego

Do Zakopanego powróciła również 1 a eks 
pcdyCya policyjna z agentem krakowskim, która 
przy pomocy żandarmów węgierskich przeszukała 
.SzafctSy i badała juhasów. Śledztwo jednakże nie 
wydała żadnego rezulta u.

Sady w  Nowym Targu i Sączu wysłały ko- 
rttisyę w  celu przeprowadz- iia śledztwa w sprawie 
zmkisięCia p. Szystowskiej. Powołano szereg świad 
ków.

Kómisya T-w a Tatrzańskiego, zbadawszy 
przebieg wycieczki, wydala orzeczenie, iż d r Sa­
wicki absolutnie nie jest winien wypadku.

Rodzice p Szystc wskiej wyzaaczyli nagrooę 
za znalezienie Córki ich: żyw ej— 2000 koron, zwłok 
jej— r,ooo koron.

kromka  rRO«na«nro»-»«a.
(2 p im  i  od lorespnndmtóu.)

— Nowe Blmnażyuir. Minister oświaty ze­
zwolił Stare konstantynowskiemu zarządowi m iej­
skiemu na otwarcie w  bteząCym roku szkolnym w  
StarokonStantynowie gimnazyum z prawami śre­
dnich zakładów naukowych..

ŚwiętOKradz^WO. W  nocy na dzień 25 czerw  
ca w  miasteCżku Oszomierz złodzieje usiłowali do 
konać kradzieży w  miejscowej cerkwi. Stróż, -.au- 
ważywśzy złoczyńców, wszcząt alarm i złodzieie 
umknęli, pozostawiając koło cerkwi koszvk parę 
butów, wvtrych, laskę i butelkę z wodą. Tejże no- 
cy dokottat o kradzieży w kościele w  lesie przy 
drodze z Uszomierza do wsi Bataszów, o 3 wior­
sty od Uszotuferza. Złodzieje usiłowali przedostać 
Sit do koócioła przez dizwi główne i w  tym celu 
prześwidrowali w  nich kilka otworów, widząc je­
dnak, że sprawa' będzie trudna, przystawili drabinę 
i Wyiąwszv szybę weszli do kościoła. Złoczyńcy  
wyłamali tan '4 skarbonki, zabrali 80 rb. gotówką 
i funt kadzidła i wyszli z kościoła przez drzwi, o- 
twierajac ie za uómocą w y rychu

Przyouszczają. że sprawcami świętokradztwa 
byli niewiadomi 3 przybysze, któ-ych w  przed- 
i  zień widziano wfóczącyCh się pc Uszomierzu. 
Wszczęto poszukiwania.

Spraw? tajemniczego zniknięcia panny Szy  
stow SKiej pozos.ała do dni? dzisiejszego niew yja­
śniona. Dzień w  dzień lasztją a dalszyrr. 'ctagu 
ekspedycye ratunkowe zgłoszone oftcyalme u p, Z a ­
ruskiego.' lub tez prywatne wycieczki w  ce’ u 00- 
r.alezienia bodaj siadu zaginionej. Jedua z eKspedjr- 
cyi znalazła wczoraj w  aołinie’ Suchej chusteczkę 
z literą S . Nie jest wykluczone, iż chusteczka 
ta należała do p. Szy staw skicj. A propos tego śla­
du występują 'ednait znajomi panny SzystowSKiej 
tw ierdząc iż nosiła ona chusteczki z całymi rad 
nogramami, a nie z j'edną literą. O znalezieniu chu­
steczki zawiadomiona została,poliCya.

Dnia 6 g o 'ip c a  wyruszyły lalsz- oddzia’ y 
aa p jszukiwanic zaginionej. Oddziałów wwrusryło 
kilka, a mianowicie jeden oddział udał się ku doli­
nie Kondrackiej, d*ugi dolina Strążysk pr zejściem 
na Giewort, trzeci dolin** Kościeliską. Prócz tego 
kilkunastu turystów ruszyło jeszcze na w  ;giersk4 
stronę

P. Zarusk' wyczerpawszy wszystkie sposoby 
praktykowane ptzez ek; ped/cyt r .1 -rkowe, zrezj 
gnował z dalszych pot tuk.wań. Według przypu­
szczeń p. Zaruskiego p. S  musiał? w  lasafn zabłą­
dzić i padła oftaią półdzikich juhasów. Prawdo­
podobne jest również, że p. S. szukając wyjścia 
z olbrzynucb i  asów, zalegających tamte strony* 
wpadła w  j?tcąś niedostępną szczelinę i tar. z w y  
cieńczen: ’  i głodu umarła. O wiele więcej ryzy- 
howram -priypuszczaniem jest -taicie jak historya 
samohójji w* p S. kolportowana w  kółkach znajo. 
mych. śamnpójstwo jeanal mogłoby być jedynie

wiatach gubernii. W ymieniają kandydatury, 
według intormacyi „Now. W rem .*, Nila Scre- 
brennikowa, bar. EngeJhardta, który wpłynął 
w r. 19 10  na oddanie głosów niemieckich za 
Ofrosimowem, posłem do Rady Państwa i po­
sła do frztciej Dumy Jewreinowa.

Jeżtr polski v Kiio îe.
W  końcu września r. b. K ijów  będzie go­

ścił w swych muracn trupę polską o tak wy 
sokim poziomie artystycznym jakiemu dorów­
nać mógł chyba teatr Bolesławsklego. Na sze­
reg —  nieliczny niestety —  przedstawień zjeż­
dża do nas w tym czasie zespól artystyczny, 
złożony z najwybitniejszych sił obu stolic Pol­
ski. Powitamy więc wówczas na scenie pol- 
SKiej i znana już naszemu miastu znakomitą 
artystkę p. W y s o c k ą  i nie m oej znakomitą 
p. P r z y b y ł  k o  P o t o c k ą  z W arszawy. Z  
W arszaw? również zjaoą jako uczestniczk trupy, 
panie: L a u r a  D u n i n ó w n a ,  D u l ę -
h i a n k a ,  K o z ł o w s k a ;  z Krakowa panie: 
K r y s i ń s k a ,  S ł u b i c k a ,  C z a r n e c k a ,  
B r o n i s z ó w n a ,  Z  a r  z y  c k a.

Nie r^"iej imponująco nrzeostawia się 
męzki zespól trupy ze znanym już K ijo w ow  
znakomitym artystą p. S o s n o w s k i m  z K ra­
kowa na czele. Ujrzymy więc wybitnego a r­
tystę i dyreitora teatru polskiego w Łodzi p. 
Z e l w e r o w i c z a ,  pp. Maksymiliana i Józefa 
W ę g r z y n ó w ,  p. W e y c b e i t a  z Krako­
wa, p. L e s z c z y ń s k i e g o  (syna) nadto pp. 
J u n o s z ę  i J a - m i ń s k i e g o

Na stopie odpowiedniej utrzymany zosta­
nie i repertuar.

Szoreg przedstawień rozpocznie znakomi­
ty zespół od wystawienia sztuki „Damy i IIu- 
:ary“ , potem nastąpi „W eseie'', wystawione w 
tej samej obsadzie, w jakiej po raz pierwszy ujrzał 
sztukę W yspiańskiego giód Podwawelski, „W y­
zwanie", „Gody tycia*, „Straceńcy*, „A ktor­
ki*, nadto „Klątw a* i „W  goiębniku* w ypeł­
nią pozostałe przedstawienia, z ttórycb pierw ­
sze będzie miało miejsce 28 września.

Przedstawienia odbywać się będą w tea­
trze Solowcowa, rozporządzającym odpowied­
nio urządzoną sceną i środkami reżysersko-de­
koracyjnymi i, pod tym więc względem będą 
stały na tym poziomie, na jakim stoi znakomi­
ty zespól trupy

Wybory.
Zydzl a wybory.

Z  powodu ostatniego wyjaśnienia senatu 
w SD 'a«ie udziału żyaów w wyporach do Du­
my Państwowej, żydzi w Kijowie znaleźli się 
w oryginalnej sytuacyl, gdyż bez Względu na 
cenzus, na podstawie którego posiadają prawo 
wyborcze, zmuszeni będą, o ile chcą znaleźć się 
na listach wyborczych, urzeczywistniać swe 
prawo w drodze zgłoszeń.

Wydział statystyczny zarządu miejskiego, 
który w ciągu najbliższych dni ukończy już 
tiktarfanie list ogólnych, w celu ustalenia któ­
rzy z wyborców wyznnją ret-gtc mojźeszową, 
odeszle listy do odnośnych cyrkułów, których 
komisarze nc zasadzie informacy. biura adreso­
wego wskażą w listach osoby narodowości 
żydowskiej ora’ , czy posiaaaja one lub ni e bez­
warunkowe prawe zamieszkiwania w Kijowie 
Osoby, nieposiadujące takiego bezwarunkowego 
prawa/zostaną - wykreślone z list. Pozostait zaś 
o tyie będą umieszczone na listach, o ile same 
zgłoszą się  do zarządu miejskiego i udowodnią 
na podstawię dokumentów, iż posiadają bezwa­
runkowe prawo pobytu w Kijowie.

Komitet żydrwski w Mińsku-
Utworzył s ;e komitet przedwyborczy ży­

dowski, składający się z miejscowych dziala- 
czów społecznych. Uchwalono na prawybo­
rach w miastach, w których nastąp, porozu­
mienie zyaów z polakami, przeprowadzać ży­
dów-wyborców jedynie w celu zwiększenia ich 
liczby, lecz bynajmniej me dia wyboru posła’.

W Witebsku.
Witebski rosyjski gubermalny komitet 

wyborczy otwiera oddziały we wszystidch po.

K R O N I K A .
X  1  I e m ń a 1  s y k.

Dziś 10 (23) 7-miu braci męcz.
Jutro ir  124) P tlagii P. M.

W łhóa tłonca •  pi di;. 4 m. 17 
Zachód Słańsa i  p i i c .  7 m .  55 
Dłogaid dnia guda, 15  « .  38
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23  lip o a  n< • ( .
ROku 1711. Turcy zmuszają nad Prutem 

Piotra I do zawarcia pokoju, mocą którego 
wojska rosyjskie mają być wyprowadzone z 
granic Rzeczypospolitej.

— Di‘ wiadomGŚji wyborców. W  w y­
dziale ‘statystycznym zarządu miejskiego otrzy­
mywać można blaniciety deklaracyi, które sk ła­
dać powinny osoby, wpisywane ao list wjmor- 
czych w drodze zgłoszeń (zajmujące oddzielne 
mieszkania, lecz nie opłacające podatku miesz­
kaniowego, oraz emeiyci). Forma deklaracyi 
jest następująca: „Do kijowskiego zarządu ziem 
skiego. DekPiracya lokatora (stan i ranga lub 
stanowisko, imię ojca, nazwisfco i adres). Z a j­
mując na sie/ue oddzielne mieszkanie i chcąc 
brać udział w wyborach dc Dumy Państwowej, 
proszę zapisać mnie do hst wyborczych miasta 
K ijow a*. (Podpis).

Zaświadczenie, iż dana osoba zajmuje od­
dzielne m’“ szkanie nie mniej niż od roku nale­
ży otrzymywać- od policy łub od właścicieli 
domów, przyczem w ostatnim wypadku zaświad­
czenie podobne należy w obecności w łaś.icielą 
domu poświadczyć u rejenta z opłaceniem po­
datku stemplowego. Przypominamy jednocześ­
nie, że w wyborach nie mogą brać udziału 
osoby poniżej 25 lat wieku i wychowańcy za- 
kłaaów naukowych.

Na mocy wyjaśnienia senatu z r. 1906 z 
pośród osób, posi&dajecycn oddzielne mieszka­
n ie ,'b ić  mają prawa uczestniczyć w wyborach: 
1) Stróże domów, zamieszkali w mieszkaniach 
udzielonych przez właściciela donn, 2) niżsi 
pracownicy (woZai szwajcarzy, Stróże, dozorcy), 
otrzymuiący mieszkanie od fnstytucyi, w Któ-

Nlna Spasowiczówna.
a)

B ł ę k it n a  
   RÓŻA.

P A S T E L .

Hf.

Dziwne, zaiste dziwne i nieuchwytne, jak 
koloryty mórz, bywają losy nasze i dziwne jest 
też, jak mało ważą one sobie postanowienia 
nasze, które mają byc niezmienne, zasady, któ­
re krystalizują się w nas z sol łez naszych, 
myśli, które wykuwa i misternie wypracowuje 
w nas Ból —  wszechwładny Dan świata —  Ból.

Tak pełne, tak przelewające się za brze­
gi pełne było dzieciństwo moje, że starczyłoby 
go na parę żyć pew rie i ze nie zam ieniłabym  
go na żadne mdiawe i łatwe istnienie: bo były 
w niem bóle ogromne, męczarnie długie, szały 
zachwytów i burze uDojeó, a czasami uspokoje­
n ia ’ błękitne, rozsłSnecznienia złote wielkich cisz. 
Uczucia tytaniczne w swej żywiołowości, takie, 
kich nie doznaję już oddawna, ponieważ skar­
lałam jakoś dziwnie od owych świetnych cza1 
sow i rozmieniałam się ca 1 na „drobną mone­
tę* *) jakoby. Jako rzeczy obce i odczuwane

*) Słow a Orzeszkowej.

przez kogoś ’ obcego przychodzą mi n v  myśl te 
meje j.yszne nostalgie słońca i p^zestrueni do 
fizycznego dochodzące bólu wśród bezbarwnych 
ścian, bezbai wnego miasta, powleczonego opo­
ną gęitą  dymów, cjnicznego w szczegółach, jak 
bywa zawsze tam, gdzie przyroda nie złagodzi 
choć trochę miękkością swą brutalnej zwierzę- 
cości ludzi. O, jak si? wzd^ygały przed bru­
dami miasta, powleczonego pokostem przepy­
chu, dziecięce oczy, patrzące bliżko ziemi i po j­
mujące intuicyjnie' tak dobrze wszystko. Potem 
dziki sz li radości, gdy mnie wracano z wiosną 
memu zaczarowanemu wiejskiemu światu i głu­
chy, przez wszystkie młode la a jak przewodni 
motyw przechoaząry, ciągły bunt i opór, w któ­
rym cierpło usposobienie, płonny bunt prze­
ciw tym niemiłosiernym nożycom konweneyo- 
nalnego wychowania, które nas okrawają wciąż, 
jak ongi okraw ano drzewa ogrodowe, b j nadać 
koronom wolnym ' sztaby zwierząt przeróżnych, 
dziwacznych. .

Boże, a ileż ja  się nacierpiałam od śmie­
chu ludzkiego, nim nauczyłam się milczeć i skry­
wać, skrywać jak najgłębiej swoje duchowe 
„ja *— jak najdalej od ócz ludzkie!. czasem przy­
jaznych nawet i dobrotliwych, ale nie pojmują­
cych nic z wolnych poruszeń nieujfcrkmiorych 
jeszcze dusz, nie umiejących poważać wstydli­
wej dumy niedotykalfości i chcących gwałtem, 
z filisterslą rulasznością odsłonić ich głąb naj­
głębszą. A  biad- duszy, jeżeli nie jest dość 
■rysj tałowo-twarda, by krzyknąć: „W ara! Precr 
ndepomazaną dłoni od obsłonek Święrości!* —  
i odda się obnażon; i drżąca, jak branka wo­
jenna, m  łup tym zimnym i obcym, obrażają­
cym spojrzeniom.

Minione bóle, a bolą czasem dotąd, tak 
bardzo głęboko wlaia mi się ich trucizna w 
serc r

Pamiętam naprzykład wieczór: r>a sza­
rych, poszczerbionych stopniach ganku zaryso­
wują rię sylwetki proste i smukłe —  n łode —  
osób drogich mi, & zagubionych potem dla mnie 
w wirach ż y c i l u b  —* zmarłych... Cichą noc 
ogrodu przeszywa co chwila śmiech m rjej ku­
zynki Ady; w ciemni połyskują br anso'ety jej 
rą °, złote jej j p i o s ó w , ?, p o t e m ,  czaSam., kto­
kolwiek wtrąca coś o cudnej Bocy

A  ja  -drżąca każdym nerwem swej małej 
istoty, w zachwycie, zatopiona cała w tym cu­
dzie przyrody, jalam jest ukraińsku noc, ja  — 
skulona ciemną plamka na tle białego słupa 
ganku, z gęstą grzywą dz’ “ cinnycL kędziorów,, 
rozsypanym, wkoło okrągłej twarzyczki— kotłuję 
cała z oburzenia i zazdrości za każdą taką spo­
kojną i urównnważona wzmianką o tem Pięknie, 
co mi pali inłodą krew, o tem umiłot. arem 
Pięknie mojej, mojej Nocy I cierpię.

Chwilami wybucha ogólny wesoły śmiech, 
jak czerwony bukiet ognia w milczeniu, i pły­
nie, płynie gdzieś daleko w błękitną czarne śf 
gwieździstej nocy i ciemnieje w niej stopniowo, 
gaśnie, tonie... Staje się ogromni, cisza. Z  
nad jeziora, z za wierzb płaczących powoli wy­
tacza się olbrzymia czerwona bania ukraińskie1- 
go kaiężyta; ltkki s.w y opar jesienny ściele f ię 
powiewnem' smugam* tui nad łąkami, uad wodą
i w dal. Pamiętam, że narzeczony Ady, Eiigi 
Starowiecki, spojrzał wtedy na białe, chwilowo 
zbieruchomione i sple :iont na kolanach dłonie 
kuzyrki i detąd brzmią mf w uszach te jego 
takie imutne słowa, które znalazłam potem w 
którcmś z dzieł d'Anauużia: „To szczęście prze- 
chddzi— czyjeż rę^e je  powstrzymają?* Biedny 
Elek Starowiecki, niczyje ręce nie powstrzyma­
ły go dla mego! I tak siedzimy zasłuchani w 
milczenie, nienaruszone, spotęgowane jeno nie­
ustannym, jeanodźw ięcznym śpiewem świer-

szczanym i oddalonem szczekaniem psów i
zrzadka nieśmirłym rechotem jesiennych żab.

Nagle w  pasmo cir»zy wplata się iaskrawo 
tremolo dzwonków janczarek zaprzęgu.

—  Pańatwo kazał* zaprzęgać? Już?— tak 
wcześnie! Noc taka jasna, a do Babieć tak 
blizko; czyż doprawtdy panor— pros' gości Ada, 
a ciocia Anetku, bielejąc swemi siwemi, pudro- 
wanemi włosami, upiętemi wysoko nad Wyso­
kiem czołem, zwraca się Dowolnym, pięknym
ruchem do Starowi ackiego:

—  Panie Eiigi, przecie mamy iesżcze u- 
słyszeć obiecaną nam na pożegnanie piosnkę o 
Hryciu, nieprawdaż? Córka moja...

I jak srebrny dzwoneczek przerywa dźwię­
czny głos Ady: —  O tak, tak, Ełku, proszę —  
moja ulubiona dumka!

I znowu pud slupami gauku gęstą przędzą
zasnuwa się cisza, s z sali płynąć zaczyn-.ją
pierwsze akordy przygrywki, jak przy ze w dźwię­
czące w mej duszy. Na palcach, jak najciszej 
wsuwam sie do sali, cała p*zejęta juz tym nie­
pokojem, tą boiesną rozkoszą, wzburzającą mf 
duszę przy każdej, nawet mniej dobrej muzy­
ce— i słucham: a oto fala smutku, rozpaczy, łez 
podejmuje się we mnie stopniowo, przybierając 
wciąż, z jakiegoś niezmiernie dalekiego wnętrza, 
z jądra mego jestestwa, i mojej duszy coraz 
wyżei, wyż~ ściska m ę za gardło, coraz męt­
niej wokoło, coraz gorzej.

Aż precz uciekam chyłkiem z wielkiej -ta­
li, pełnej św.ateł 1 ludzi, unosząc w uszach sre­
bro i ogień głosu Ady i potężny, uczuciowy ba­
ryton Elka Starowieckiego. I przymykam po­
wieki, by nie rozproszył wrażania króre opa­
nowuje mnie, by bardziej cało unieść je  w ci­
szę'1 i mrok. J,ui przekradam się nieznaczna 
poprz*z wysoki próg, już przed oczyma uam

ciemność przyległego pokoju, gd y  ledwie dosły­
szalny docboazi mnie szept: „Izo, niegrzecznie
wymykać się, gdy gość śpiewa* —  i widzę tuż 
koło drzwi w wielkim fotelu s. fdzacą. nierucho­
mą i jak biały posąg piękną — ciocię Anetkę. 
Ciocia Anetk? —  dziwna m eszaoinu tresury i 
serca, jak koń wielkich krwi układany na cyr­
kowca, dźwięcząca jak struna na Jte.żćą myśl 
ZDożną, ale dia żadnej z nich nie mogąca prze­
kroczyć ani jednej joty katechizmu światowego. 
Ja k  lód spadają mi na serce jej wzrok i sło­
wa, czar pryska jak raca i opadaj? złote skry, 
ale oto już wtulam się w kat miękki jakiegoś 
sprzętu w ciemnym pokoju i powoli tracę świa­
domość swego przestępstwa, świata, czasu., lu­
dzi... siebie... Nieznacznie dźwięki wpijają mi 
się znowu w duszę i stopniowo, pomaleńku 
wyciągają ją  całą jakby żywy motek r.erwów i 
gmatwają się z aygocącemi jej włóknami w 
matnię nie do rozplątania, nie do przedarcia... 
I dopiero gdy cisza rozśpiewana, dźwięczącą 
jeszcze zmarłą dopiero co meiodyą, roztoczy się 
wokoło jak siw a mgła wieczorna nad stawami, 
boleśnie wydziera się dusza z czaru brzmień i 
z widiaganiem , nerw pc nerwie, wraca wolno 
do czekającego więzienia ciała.

Zabrzęczały jancza-ki, uderzenia kopyt 
sońskich zgłuchły w oddali, na Chwilę silniej­
szy znowu tętent doszedł z grobli i światła, 
rzucane przez okna dworu nr czarnośc dróg i 
trawników, jęły  gasnąć po koiei.

c. n .1
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tych pra:u ją i 3) niżsi funkcyonaryusze kolejo­
w i  korzystający z mieszkań', udzielonych im 
przez zarządy kolejowe.

— Pfellmłflurz m. Kijowa. Preliminarz
' odćw m, K ijow a na rok 19 12  wykazuje

ogółem 4,277.6 tys. rub. wpływów. Pierwsze 
miejsce w docfcoiach m asta zajmują dochody 
z majątków i domów miejskich, które r.a r. b 
obliczoiiu w sumie 1,18 4 ,8  tys. rub ; za tem 
idzie dochód z podatku’ szacunkowego, który z 
571 1  tys. Wpływów rzeczywistych w r. z. pod­
niesiony zestal w preliminarzu na rok bieżąc^ 
(*° I,t}49 tys. ruo rzece z kolei miejsce w 

uażecie miasta zajmują pozosta"e dochody, na 
które składają Sie gtzy wny, sumy rewindyko- 
wane, drobne zapomogi rządowe, zwracane za­
ległości i rozmaite dochody wypadkowe. W e­
dług preliminarza na rok 19 12 , z tego źródła 
spodnewant jest 374.2 tys. rub. Dalej id? do 
® pdy z pozostałych podatków i opłat,' przew i­
dziane y  sumie 672 2 tT s. rub. Ostatnie na- 
koniec m:e;sce w szeregu dochodów miejskich 
ajmują wpływy z przedsiębiorstw miejskich, 

obliczone na r. b. w  sumie- 542 4 tys. rub. W 
stosunku procentowym wpływy w  r. 19 x2  od 
majątków miejskich wynoszą 27,7%, z poćatkń 
? z trunkowego —  24 g*L 2 pozostałych docho- 
c Ów— 20,4% z różnych podatków i opłat— 14,7^
1 z prz dsiębiorutw miejskich— 12,7^ .

—  Przytułek imienia Hład-ułuKa. Na 
^ u ti k 8 arań wykonawców testamentu ś. p.

Kadyniuks miejska komisya gruntowa posta- 
a,,w ła  udzielić pod przytułek imieniu testa- 
'Jra  placu przy ul. Przedshrwińskiej Nr 19, 
Rdeie już istnieje szpital dla nieuleczalnych 
lucducyi zmarłego

—  Kfiimpatiia zbożowa. W  zarząc i ko- 
ei Południowo Zachodnich otrzymano szereg 

telegramów od ministerstwa komuaikacyi W 
sprawie zbliżającej się kampanii zbożowej. Mii. 
nisterstwo zaleca podać do wiadomości, aby 
wysyłający i odbierający towary w czasie 
zmniejssonego ruchu towarowego-w ciągu lipci 
i sieipnia pośpieszyli się z wysyłaniem swych 
Zdunków i odbiorem ich ze składów, gdyż w 
ten  ̂sposób umkną oni ewentualaej zwłoki w 
razie-wysłania ładunków później, gdy zacznie 
się przewóz złoża. W 'innych telegramach mi­
nisterstwo zaleca poczynić zapasy węgla, ‘Upo­
rządkować istuie.ące składy oraz przygotować 
siatw yały  budowlane- na-wypadek, jeżeli trzeba 
będzie budować składy tymczasowe.

Rozpoczęto również przygotowania do 
Pize»*OŁu buraków, w tym celu kolej Połuanio- 
wc-Zachodnia przygotowała już 1,200 wago- 
nów-platform.

—  UłrezpikeznJe ruch oici^ci. Minister- 
wo spraw wewnętrznych zatwierdziło przepi­

sy  żssiidmcze o ubezpieczeniu ruchomości w 
gub. kijowskiej, zaaprobowane prze? g-ibernial- 
ne zgromadzenie ziemskie podczas ubiegłej se 
syt jesiennej. Na mocy nowych przepisów 
pę ''omccnictwa ziemstwa w sprawie określa­
n a  warunków ubezpieczania ruchomości, zosta- 
*7 znacznie rozszerzone. Między innemi ziem- 
stwo uzyskało prawo ubezpieczania luchoińośii 
uo wysokości całkowitej sumy szacunkowej. W 
Myśl zapadłej już' uchwały zgromadzenia nem'- 
skiega, obecnie mogą być ubezpieczane do wy? 
sókoSri całkc witej sumy szacunkow ej' towary 
■ns ytucyi ziemskich, towarzystw kredytowych 1 
Pożyczkowo-oszczędnościowych oraz towarzystw 
spożywczych.

■ Kursy towaroznawstwa. Z  inieyaty-
W  iujowakwgo. gubernialnego za.ządu ziem­
skiego w pażdzietnikr lub listopadzie r. h. 
urządzone będą w Kijowie kursy tcwarOznaW- 
*twa. Obecnie opracowany jest program kur­
sów, który obejmie rachunkowość, biurowość, 
część ogólną i towarowo-hanJlową. W ygłoszo­
ne na kursach wykłady ukażą się ncarępnie w 
druku nakładem ziemstwa.

—  O św ietlan e  Demijówkl. Na wczora - 
sztm posiedzeń1 u komisy] oświetlenia miasta 
rozpatrywano doniesienie kijowskiego powiato­
wego zarządu ziemskiego w sprawie urządze­
nia na Demijówct oświetlenia elektrycznego 
-*( zes ziemstwa powiatowego p. Demczenkó 
podniósł fakt, iż w razie przyłączenia Demijów- 
ki do miasta, w ynikłyby dlań znaczne trudnoś­
ci, gdvby --oś w e  tlenie przedmieścia oddane zc- 
itało nie k ijo r aiciemu T-w u oświetlenia elek­
trycznego, łecz jakiemukolwiek innemu konce- 
syonaryuszowi.

Kom isya postanowiła: zgodzić się na po­
łączenie Demijówki 2 siecią kijowskiego T-w a 
''świetlenia elektrycznego na warunkach istnie­
jącego kontraktu pomiędzy T-wem a miastem.

— Echa katastrofy kolejowej. Dehgo-
*tyny przez ministerstwo komunika-yi w cHu 
zbadanie przyczyn katastrofy kolejowej’ w R o ­
hatyn, e onegdaj -wyjechał już z Koz.atyna do 
Petersburga. Według pogłosek, po zbadaniu na 
miejscu okoliczności, w jakich zdarzyła się k a­
tastrofa i zapoznaniu się z materyałamj dochc 
dzenia adminłStTaeyjnego, delegat doszedł do 
wniosku, iż katastrofa nastąpiła skutkiem za­
machu, przygotowanego przez niewiadomych 
sprawców.

—  Dyplon uznania Komitet w ysU w y po- 
żasnictwa, ja^a niedawno odbyła się w Peters-

gu, za" Jłdomit kijowski guberni.lny zarząd 
ziemski, iż kijowskie ziemstwo guberniaine o- 
rzymuiO na '"ystaw .e dyplom I stopnia za wzo 

r w i, statystykę pożarnictwa i urządzenia prze­
ciwpożarowe.

Sprawy tramwajowe. Od niedawne­
go czasu wagony tramwajowe Ns 9, które do"
) cł czas kursowały od placu Ratuszowego 
Jrzez plac Sie m y , ul. Bufwarno-Kudriawsk^
1 Błagowiiśzczeńską i z powrotem, zaczęły r ó ­
wnież kursować i przez Kreszczatyk do ulacu 
CUarskiego Ponieważ ten ostatni kurs nie zo­
stał przewidziany w letnim rozkładzie jazdy, 
zatwierdzonym przez zarząd miejski, a przytem 
opóźnia ruch tramwajów po linii błagowiesz- 
cżeńskiej,"a także tamuje ruch innych tramwa­
jów  po Kr-szrczatyku, zarząd miejski zwrócił się 
wczoraj do Towarzystwa trawajów z żądaniem, 
aby w ciągu dni 7 ruch tramwajów N» 9 po 
Aresrctatyku został przerwany.

— /. powodu zbytniego przepełhten:a 
tramwajów na linii miasto—Puszcza Wodna,
7 ^ó rycb  korzystają równitż osoby jadącę do 
miejscowości pośrednich, zarząd miejski zwrócił 
B1'ę do Towarzyafcwa tramwajów miejskicn z żą­
daniem, aby tramwaje, dochodzące obecnie do 
placu fw . I iotra i Pawła dochodziły aż do willi 
K i i^nki. W  ten gposób osoby, jadące do tego 
punktu, nie będą zmuszone korzystać z w jg o . 
i ) w, przeznaczonych dla jadących do Puszczy 

Wodnej.

—  Sprawa1 Bejlisa W czoraj sędzia śled- 
czy p itersDurskiego sądu okręgowego M Masz- 
kiew.cz, prowadzący śledztwo dodatkowe w 
sprawie zabóistwa Jnszczyńskiegn, oraz proku- 
r. t rowic: zhy sądowej G. Czapiinstij i sądu 
okregoweg) z.apienn w obecności przedstawi­
cieli policyi oglądali miejscowość na Lukja-

Bóyce, gdzie znalezione zostały zwłoki Jusz 
czyńskiego. Przy oględzinach obecny był znany 
prowodyr »Dwugławego Orła* student Gołc- 
biew -oraz dwaj inni przedstawiciele tegoż sto 
warzyszenia.

—  Narada. Onegdaj w Koziatynie pod 
przewodnictwem generał-gubernatora kijowskie­
go odbyła się narada przedstawicieli admini- 
staracyi gub- kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej 
w sprawach dotyczących układania list wybor­
czych oraz inrych kwestyi, związanych ze zbli­
żającymi się wyborami do Dumy Fanstwow^jt 
Na naradzie obecni1 byli między idnymi gober- 
uator kijowski i zarządzający kanrełaryą gene­
rał gubernatora.

OSOBISTE.
—  Naczelnik kraju generał-adjutant T ie  

pow oraz gubernator kijowski Giers powrócili 
do K ’jowa.

— K R A P Z IE Ż F . Ubiegłej nocy do gabinetu za- 
rządi-ającego teatrem iminiatur ^Pałace" przy ul. 
Mikołajowslciej aostał się złodziej przez Stłuczoną 
szybę. Złoczyńca otworzył szuflady biurka,J wyjął 
stamtąd rewolwer i. zfcćzął wyłam ywać zamek od 
drugiej szuflady. W  tym Czasie złodzieja zauważyli 
sfróże i chcieli go ująć. Złodziej rzucił się do 1- 
cieczki lecz zostać ujęty. Okazało się, że był to A . 
Semenczenko.

W  d. M  jio  na placu Aleksandrowskim z 
mieszkania I. Szejnkmana dokonano kradzieży ubra­
nia wa-tości 150 rb.

P r/y ul."Trzech Świętych w  d Ns 14 ioko- 
nano kradzieży rzeczy z niir&zkcnia} pułkownika A- 
Sierebriańskiego. Skradziom tam również pcmię 
dzy innerai i rzeczy służące. M. Zaporos.ec.

W  d Nr. 72 prky ul. Ku zntocznej okradziono 
wczoraj o świcie mieszkanie A. Iwanowej.

Przy ul. W /W *s>lKowskiej w  d. Ńr. 38 zło 
dzieje dostali się lo mieszkania prowizora M. Po- 
doFkiego i dok on .li kradzieży rzeczy wartości oko­
ło 150 L». Oprócz tego w kieszeni skradzionego 
sufuula ;był pugilares z 422 rb. który wpadł rów  
nież w r^ce ziodLiei.

— NIEPO RO ZUM IENIA RODZINNE. Dn. 8 
;ipca:w d Nr. 10  przy ul. Pieczerśko-Karawajew- 
skiej pomiędzy miłzopkami Dandikowymi wybuchła 
jćdn;. f- częstych kłótni, jaicie miały miejsce z po­
wodu znęcania s>ę nad małymi pasierbami, których 
katowni ■‘wciąż ojczym.

Tym raz^m za katowanemi dziećmi ujął się wła­
ściciel dortiu T. Chochłow oraz jego żona. Oburzony 
tem Dandikow **czął się bić z Chochłowym, a 
wreszcie schwycił topór 1 rzucił w  Ch. chybiając 
na szczęście. Przestraszywszy się odpowiedzialności 
za usiłowanie morderatwa, Dandikow zniknął bez 
śladu.

Tegoż dnia rodzinę Dandikowyeli spotkało 
nowe nieszczęście: 12-Ietni pasierb Szymon Dya- 
czenko znalazł przy ul. Szpitalnej rewolwer i po­
strzelił z niego w nogę swego p-letniego brata. Z  
przhsftraćhu cl opiec tak zarzucił rewolwer, że nie­
podobna go było odna eźć.

— PO ŻAR. WC"oraj o g. 6-ej z rana wszczął 
Sie Dożsr w  sadybie Nr. i f  przy ul. W.-Mościckiej. 
Wskutek nieostrożnego bbchodzenia się z ogniem 
zapaliła sfę drewniana oficyna, która spłonęła do 
szczetnie Sąsiednie z? budowania udało się uriJ- 
tować.

— RABUNKI. Dn. 8-go lipcaj okbłojg. n -e j 
wieczorem n powras- jąCego do domu przez Ńc - 
w y W a ' M. Kurnosienkę, _ napadli 3 rabusie. Njjt 
krzyki Kurnosienk.i zbiegi' się przechodnie. 2 rabtf- 
sió w, zerwawszy K dewizkę od zegarka umknęło 
T rzeci- piętnastoletni L. Laur—został ujęty

Na Peczersku o ?. 7 ej wieczorem 2 niewia' 
domi rabusie ograbili I. Zubków 1.

. — A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H .— 
W czoraj w  nocy w  obrębie cyrkułu płaskiego, pa?- 
licya aresztowała 3 żydów nie mających prawa za 
mietrkiwania w Kijc.de.

— ZA M A C H Y  SAM O BÓ JCZ.E 1 W d Nr. 32 
przy ul. Lwowskiej, pod wpływem  rozstroju ner­
wowego usiłowała odebrać sobie życie 17-letnia An­
tonina A . „Pogotowie" odwiozło ją do szpitala A le­
ksandrowskiego.

W  domu’ N r 20 'przy 
Wała odebrać sobie życie 
ra h.

Przy ul. Dzikiej zażył trucizny 
odor L

W  obu wypadkach Pogotowie 
speratom pomocy lekarskiej.

— Z A B Ó JST W O  Z Ł O D Z IE JA . Wczoraj w  
roCy w rejonie góry Bajkowej nieznani ludzie za­
bili zarejestrowanego w policyi złodzieja Aleksan­
dra Fugsćewicza. Jak przypuszczają F  został zra- 
nior-- nożfcm lub Sztyletem podczas bójki. Zranio­
ny F. przeszedł jeszcze blizko dwie wiorsty i do- 
pie-o p-zy zbiegu ul.’ Policyjnej i Buljońskiej padł 
na ziemię. Wezwany lekarz Pogotowi i zrobił opa­
trunek i odwiózł rannego do s.-oitala Aleksandrow­
skiego, gd.ie po kilkunastu godzinach F. zakończył 
życie.

ul. GonCzarn-j us,ło 
17  letnia służąca Wia-

s**.rzec Te^

udzieliło de

KRONIKA POLSKA.
—  3. p. Broni&ław Aorawowicz w K ra­

kowie zmarł d. 4-go b. m. w 75-tym roku ży­
cia, po długiej i ciężkiej chorobie, ś. p. Broni­
sław Abramowicz, artysta-malarz.

Urodzony w r. i8 37 jn aS łW ołyniu,] pierw­
sze studya odbywał w warszawskiej szkole 
sztuk pięknych, następnie w Monachium i W ie­
dniu w szkole E Jw ard a E ig er ta, wreszcie pod 
kierunkiem Ja m  Matejki w szkole kompozycyj­
nej w Krakowie.

W ystawia! wiele obrazo w treścfhistorycz- 
nej, z których największe uznanie zdobyły so­
bie: .K aro l IX  przed nocą św. Bartłomieja1 ,
„Uczta W erzynka", „Osiatme chwile Zygmunta 
S :arego*, „Zygmunt August, dyktujący testa­
ment*. Malował- także wiele- portretów i obra 
zów rcdzajowych. Po ukończeniu akademii 
wiedeńskiej otrzymał odznaczenie za ogół stuL 
dyów, nasiępn.c wielkie premium za ohraz 
„Napój miłosny*,

Po wystawieniu „Uczty Wierzynka* miar 
nowano go honorowym członkiem Tow arzystw i 
sztuk pięknych (Kunst Yerein) w W Fdniu. 
Oaraz ten jest obecnie własnością Muzeum 
Naiodowego w Krakowie.

—  2 krakowskiej rady miejskiej. Na
piątkowem posiedzeniu rady miejskiej prezes 
d-r Leo podał do wiadomości, że ministerstwo 
oświaty postanowiło upaństwowić Akademię 
handlową w Krakowie. Celem przyśpieszenia 
upaństwowienia prezydent przedłożył'wniosek 
o upoważnienie prezydyum sekcyi szaolnij i 
skarbowej do przeprowadzenia ostatecznych ro­
kowań z rządem i wystawienia potrzebnych de­
ki aracyi. Wniosek ucLwalono. Prezydent p o ­
dał dalej do wiadomości, iż we czwaitek o- 
trzymał reskrypt ministerstwa robót publicznych, 
zawiadamiający, że rząd zamierza utworzyć w 
Krakowie Akademię górniczą i hutniczą. Na 
podstawie referatu p Starego uchwaliła rada 
wyrazić uznatre ’ ministrowi robót publicznych 
za powzięc.e postanowienia utworzenia w K ra­
kowie Akademi górniczej, dalej przeznacz H i 
ro.ooo metrów kwadratowych gruntu miejskie­
go pod budowę gmachu Akad rai i, 206,000 ko)- 
ron tytułem jednorazowej subwmoyi, uchwaliła 
też wyrazić wdzięczność i uznanie ministrowi 
Długoszowi, prezesowi K oła d-rowi Leo i wszy- 
sfkim, którzy przyczyn i >i się do utworzenia tej 
Akademii.

— N o w i p ra w rt ie y  z D o rpa tu . Wydział pra­
wny uńiwerS)t tu rtorpackiego w r. b. ukończyli 
następujący polary; pp. Wincenty Bi reżnicki, W ła­
dysław dereżnicki, Aleksander Brocbncki, Jerzy Cy 
hulski, Tomasz Czernicki, Stanisław Eust.chi iwicz. 
Jan Giedroyt, Stefan Gutkowski, Witold Januszko- 
wski, Jan Karczewski, Micha! Kulczycki, Jan Macie­
jowski, Olgierd Malinowski, Jan M.illak, Teofil Mil­
ler, Ludomir Myśliwiec, Bohdan Nawroczyfuki, Ka­

zimierz Obrocki, Franciszek Pędowski, Józef Rad­
wan, Roman Różański, Aleksander Kuszczviski, 
Edward Suchański, Stanisław Świderski, Wiktor 
Szemiot, Czesław Szczepański, Jan T  urczynowicz, 
Radzisław Wodzyński, Włodzimierz Zakrzewski 
Rajmund Zawadzki.

— Uratowany kawał ziemi polskiej. W e  
Czwartek w  południe odbyła się w Cywilnym sądzie 
kra'owym wt Lwowie licytacyjna sprzedaż mają­
tków żietńśkicłi Mosty 'Wielkie z p rzyl, stano- ią 
Cych własność masy spadkowej ś. p. Koźmy Udry- 
Łkitgo. Dobra te zostały oszacowane sądownie na 
3,088.612 kor,

W  drodze przetargu licyótcyjnego kupi. do 
bra Mosty Wielkie za cenę 2,300,501 kor. Paweł 
ks. Sapiehs.
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PRZEJECHALI DO KIJOWA;
Hotel Continental: pp. Juljńsz Bonzanigo, ku- 

p!ec; K. Petrć; W . Maksimów, radca tajny; Andrzej 
Maksimów; Karol Wikander; W*ktor Boa altni, ku­
piec; Lucyan Szumińskt z Lgowa; B. R eisesi W ła- 
dykaukazu; Jarosław Bukowsai z Władykaukazu; 
Józef Derfer; Ajztk Dobkin, kupiec; Ignacy Zan; 
Włodzimierz Gotfrid; je-zy  Czajkowski z zagraricy; 
Helena Czajkowska; F.otr P.atowSKi; Mikołaj Pał* 
jow;|Ksenia Pałto™ą

Grand-H 6tek pp. Kazimierz SulaiyCki z za­
granicy; Walentyna Chlebnikowa; Piotr Suwczynski 
z Odesy; Roman Pandek; “ Władysiaw Koceni-ZU  
liński z W arszawy; Aleks u der ob nSon; R. Wo  
ganko; Józef "Woganko.

Hotel Eranęois: pp.'Bronisław i Chojnowski 
z W arszawy Katarzyna Kempf; Jan Nawara; Miko­
łaj Rcze, Dymitr Radkiewicz z Petersburga; W ło ­
dzimierz Gzov jki _ Moskwy; Alęk&ndei Burhardt 
z gub. pr ifeiśkicj; Rcberi I-łcincn; Mikołaj Deneko; 
Ryszard .Zieliński; Włodzimierz Limin; S. Kapłan; 
leodor Krzy tańowski z Petersburga; B. Knirsza; 
W . Nazarów: Józe: ^Fetrulisz 'i Wilna; Włodzimierz 
Rówieński; Jakób 'Cybulski z Płoskirowa; W . Skwor- 
cow, rz. c. st,; Maryr Cybulska; Floryan Makare 
wicz; Bari.-arr PaszczeWska , z , Humania; Antoni 
Szwmdi 2 Bt-dyczowa.

Ifotfil Krm ua~v. op. W . Ewticbjew, o f; Mi­
kołaj MiChajłow; Mikołaj Czernowołot; Anna Du- 
t^rowina- Z t fis Bogdanowicz; Włodzimierz Kosfru- 
bański; Zona Paiaspięiewa; Eug. Szyn Czau-Din, 
obywatel Chiński; Chadra-Sattar Chasanow, obywa- 
t j l  perski.

Hotel Hładftniuka: pp. Michał W ragow, dyr. 
jant. Cukr.; Pelagja Tarawinowa; Jan Krauz; Pela­
gia Nagorna; Olga Ka-‘ "Szewa;lJ. Słinnik;; Aleksan­
der Herdfeld, artysta; Mikołaj Grinaszkiewicz, pro­
wizor.

Palast-Hótel: pp. Aleksander Piswew; W . 
Czcreniiow, pułkowmk; Aleksander Linnoj^L- Pere- 
pielicyn, obywatel; IozefGutsztejn, kupiec; Grzegorz 
Lipski/ fabrykant, z W arszawy, S. Umański, kupiec; 
Jakób Szafranowicz. kupiec: E. Kagna, kupiec! 
Grzegorz Feinsrtejn; A . Br^gawin. kupiec; Z. Per 
etyk, kupiec: Dawid Kaszuk; kupiec; Józef Garkow 
ski, kupiec; Jakób Padwa, dyrektor banku; A . Reis) 
man, kupiec; B C.ywj-n, kupiec: józet Gołoborodiię 
Witold CzeCzukiewicz, oh., z Tauowca.

Hotel Rotyai pp. Mikołaj Maksimowski; Dy­
mitr Grujew; W iara Schóttberg; Anna Łucenko; 
Włodzimierz Morawski z Nieżyna; Tadeusz Zaoju ! 
doński z Charkowa: Mikołaj Bielewicz z Berli na 
L. Dowkgieło z W arszawy; Paulina Zomkus, ar­
tystka.

Ostatnio wiadomotci.
Wszechświatowy kongres el^ktrologl- 

czny 1 radiologiczny w Pradze W dnia h 
3 —8 października n. st. roku bieżącego odbę­
dzie s ę w Pradze szósty wszechświatowy kon­
gres z dziedziny ogólnei i medycznej radiologii 

elektrologi' pod protektoratem austryeckiego 
ministra spraw weWnęhznyct barona von Hei- 
nolda, ministra oświaty d-ra Huss»rka, ministra 
robót publicznych d-ra. Trnki, ministra finan­
sów p. Zaleskiego, mroistra w ojny von Auffen- 
berga, namiestnika Czech br. Ttmna marszałka 
Czech ks. Lobkowica, bari- Eagla i p. Ćwikliń­
skiego Na czele organizacyijjkongresuj stanął 
radca dworu, rektor czeskiej po'‘'eebniki w P ra­
dze d-r Juliusz Stoklasa.

Zadeklarowano wiecej niż sto referatów 
od wybitniejszych uczonych Anglii, Francyi, 
Polski, Rosyi, Niemiec, Hiszpanii i Włoch

Mowy wstępne prry uroc7ysłem otwarciu 
kongresu' w Panteonie Muzeum Królestwa Cze­
skiego wygłoszą; palii Curie-Skłodowska, dy-; 
rektorka instytutu ladioiogicznego w Paryżu 
profesor lipskiego uniwersytetu,'radca tajny d r  
Ostwald, oraz radca dworu von Jahsih  z “ ragi.

Po zakończeniu kongresu uczestnicy ną 
zaproszenie ministra robót publinznych, d-ra 
Trnki, pojadą a a  wydobywania radium
w Czechach, Joaćhimowa (Joachimsthal), gdzie 
będą odczytane spjcyalne referaty, połączone 

demoirstr aeyaml
Bząd austryackl & sprawa uniwersyte­

tu ruskiego- »N. Fr. Presse* donosi ze L w o ­
wa, ze m iauter oświaty Ilussaree zawiadoiifił 
przewódcę klubu ukraińskiego, d-ra Konstante­
go Lewickiego, że /pod koniec sierpnia rząd 
przedłoży oba klubom, t. j. ruskiemu i polskie^ 
mu, projekt pisma cesarskiego w sprawie zało­
żenia uniwersytetu ruskiego. Pismo to bęazie 
tak zredagowane, iż powinno zadowolić obie 
Strony. Termin założenia uniwersytetu ruskie­
go będzie oznaczony na 6 lat, prayczem rok 
19 12  bęJzie już w ten jirres wliczony. Mini­
ster Hussarek spodziewa się, że tego -oczaju 
postawienie rzeczy tuż prżed rozpoczęciem 
układów w sprawie ref o, m y wyborczej sejmo­
wej wpłynie dodatnio na uk ła iy  w tej sprawie.

Cd hptapondm diit m i snyck i / fa a c -i  Fti
teraburiMij)

Katastrofalna Wiśle.
W a m a w a  (APJ. Na W iśle pod W arsza­

wą ekiplodowa' kocioł na parostatku spacero­
wym, przepełnionym publicznością. 3  osoby 
zostały poważnie uszkodzone.

Zajśch na dworcu kolejowyir wStczakoweJ
K ra1  Ó W (AP). Policya usiłowała aresz­

tować na dworca w Szczakowej dwie podej 
rżane osobistości, które podały się zp Mclenka

i Józefowicza z Łodzi. Aresztowani, w yrw aw ­
szy się z rąk policyi, rzucili się do ucieczki i 
dali szereg strzałów, którymi ranili ciężko ofi­
cera policyjnego. Następme jeden z uciekają- 
jących zastrzelił się, drugi zaś ciężko się zra­
nił. Sadząc z szeregu danych, są to złoczyń­
cy, którzv dokonali szeregu zabójstw i rabun 
ków na Górnym Śląsku i w zaborze rosyjskim 
i którzy kilka miesięcy temu zabili księdza 
Macoszka.

Wojm. wlosko-turecka.
Benghasi (AP). T rzy baterye włoskie wy­

ruszyły z fortyfikacyi i bombardowały obóz 
nieprzyjacielski, złożony z 50 namiotów, rozbi­
tych w ciągu1 ostatnich dni o 15  kilometrów 
za miastem. Obóz został zniszczony. Beduini 
ukryU kię w górach

Rzym VAP). Do agencyr Sceianiego dono­
szą z Mezuraty, że włosi pod dowództwem ge­
nerała Fara przedsięwzięli ekspedycyę przeciar­
ko nieprzyjacielowi, który  posuną' się ku oazie 
Mezuraty i dokonuje gwałtów nad lie^scowymi 
mieszkańcami. W łosi natknęli' się w pobliżu 
Gajeraku na oddział nieprzyjacielski w liczbie 
1,500 ludzi. Nieprzyjaciel pooity na głowę po 
zńźarte walce 4-godzinnej rato wsi się- ucieczką. 
WłosH stracili 19  zabitych i 87 rannych.

Zamach na pociąg
UeskGb (AP; W  pobliżu stacyi „Adżar- 

łar* dokonano zamacnu dynamitowego na po- 
Cipg towafoWy, idąey z Ueskiibu do Serbii. 
WykoIe;ły się lokomotywa i 1  wagon. Ofiar 
niema.

Choroba cesaiza japońskiego.
Tokio (AP). Choroba cesarza wabudza 

nader poważne obawy. Cukrowa choroba zo­
stała skomplikowana zapaleniem nerek.

Sytuacya w Turcyi.
Salonik! (APJ. Oficerowie załóg Macedo­

nii uchwalają na naradach, by tne cprzeciwiać 
się rozwiązaniu izby.

Z Japonii.
Tokio (AP). „Tokamin* pisze, że pań­

stwo, zgadzające śit, z zasadą sojuszu anglo- 
japońskiego, jest trzecim sojusznikiem. 7  akiez 
zdanie wypowiada „Nici-Nici*. Według słów 
„Chocisimbua*, jakkolwiek porozumienie ro- 
syjsko-japo askie, które wytworzyło się aa  sk j 
tek usiłowania Am e.yki zncati alizowania kolei 
mandżurskiej, dowiodło stałości w sprawie po­
życzki chińskiej, niemniej jednak pożyteczni" 
jest wykazać teraz światu, że gospodarzami ni. 
Dalekim Wschodzie są obecnie tylko R osya i 
Japonia.

Tokio (AP). Nie udało się ocalić krążo? 
w nita „Naniwa*, który wpadł dn. 14  czerwca 
aa rafę koło wyspy Browtonu, w grupie Ku- 
rylskiej. Krążownik zatonął.

W Korei.
Seul (AP). Sąd nad 12 3  koreańczykami, 

oskarżonymi o zamaoh na nr. Teraucci, trwa 
ju t przeszło 2 tygodnie. Baron Jun-Czicho i 
inni nie przyznają się do winy. W ypierają się 
oni udziału w spisku i oświadczają, że przy­
znanie się ich do winy podczas śledztwa pier­
wiastkowego zostało wymuszone. Obrońcy do­
magali się wezwania świadków dodatkowych. 
Sąd odmówił. Oorońcy zasaarżyli to postano* 
wienie dc sjulskiego sądu głownego; domagpją 
się oni rozpatrzenia sprawy przez sąd w no­
wym składzie.

Seul (AP), Burze i ulewy zniszczyły w 
Fuzanie io  domów japońskich. Rzeka Chan 
Gau i inne wylały, wyrządzając liczne szkody.

Zaburzenia w Meksyku.
Mexlco (AP). Na drodze do Cuernavacy 

500 powstańców wysadź .0 w powietrze pociąg. 
39 osób poniosłe-śmierć. Następnie powstańty 
podpalili szczątk pociągu. 20 rannych zginęło 
w płomieniach.

Wyjazd ministrów
Petersburg (AP). Dn, 9-go lipca o g. 9-ej 

m. 45 wyjechał koleją finlandzką do W yborga 
dla udania się dalej na jachcie „Eleken* mini 
ster spraw zagranicznych Sazonow, minister 
Dworu Cesarskiego bar. Frederiks, dyrektor 
kancelaryi ministerstwa spraw zagi anicznycn 
br. Schilling i przydzieleni do króli, szwedzkie­
go fliigela.djutant Bojsman i do królowej szwedz­
kiej —  Koniuszy bar. Wolff.

Z lotnictwa.
Ryga (AP). Dn. 8-go lipca wieczo n r  

podczas wziotu z Szawei do R ygi, koło jan i- 
szek, złamało się Abramowiczowi na znaczne,
1 yso*'OŚc: koło rozpęaowe. Lotnik począł się 
opuszczać wśród nadzwyczaj' trudnych warun­
ków z powodu wietrznej pogodj i nieznajomo­
ści tmenu. Pomimo to wylądowanie odbyłc 
się pomyślnie. Lotnikowi uazielili pomocy 
członkowie oraz prezes auto-aero-klubu książę 
Kuropatkin, jadący za nim na samochodach 
Nowe kolo rozpędowe sprowadzone zostaje 
z Berlina.

W sprawie Kostlewlcza.
Petersburg (W ;). Wczoraj kapitan Ko- 

stiewicz został wywieziony do Lipska.

Echa sprawy marynarzy.
Petersburg (Wł.). W  kolach morskich n a ­

dają wielkie znaczenie sprawie marynarzy w 
Sewastopolu. Ministrowi marynarki codzienni- 
przesyłano protokół posiedzenia sądowego. Na 
mocy rozporządzenia ministra marynarki g-ł<5> 
wny prokurator marynarki opracu,e w powyż­
szej sprawie szczegółowy referat.

Sekciarstwo na Syberyi.
PetersbUTfl (Wł.). W ostorgow zawiadomił 

synod, iż na Syberyi znacznie rozwijają się 
sekty baptystów i adwentystów.

K ie ra  w Petersburgu.
Petersburg (W ł). Książę Kacura jest u- 

silnie strzeżony. W szyscy japończycy i korewń- 
ezycy znajdują się pod tajnym nadzorem. Pc- 
licya poszuKuje akrooatÓT’ -kori :anczrków, któ­
rych podejrzewa o dążcuia rewolucyjne. Na 
dworcu agenci „ochrany* aresztowali artyrtę 
Popowa, który sfotogralolwał Kacu^ę. Kliszę o- 
debrano.

Petersburg (AP). Książę Kacura odwie­
dził prezesa rady ministrów.

Z sądów.
Petersburg fAP). Wobec protestu proku­

ratora główny sąd w ojenry skasował wyrok 
wurs-.awskiego sądu wojenno-okręgowego w 
sprawie pułkownika Dubrowina i innych w 
liczbie 3 1  członków warszawskiej komisyi od

biorczej, oskarżonych o wymuszanie 1 lichwę, 
z których 6-ch. było skazanych na grzywny, 
pozostał, zaś został, uniewinnieni, Spraw ę skie 
rowano dc tegoż sądu w celu now?go rozpa­
trzenia.

Zjazd elektrotechniczny.
Petersburg (AP). UdziMoro pozwolenia 

na zwołanie w Mosl :wńe wszechrosyjskiego zjaz­
du elektrotecnnicznego, N j żjezdzie będą po­
ruszone sprawy dotyczące wykształcenia elektro­
technicznego oraz kwestya stosunków pomiędzy 
właścicielami i personebm technicznym przed­
siębiorstw elektrotecmymmych

Zjazd będzie obradował od 27 grudnia 
r- b. do 7 stycznia 19 13  r. włącznie.

Cholera.
Petersburg (AP). Guoernutor astrachański 

zawiadomił ministerstwo spraw wewętrznych, 
iż zarządzi wszystkie niezbędne środki celem 
lokalizaeyi skonstatowanych w Astrachaniu w y­
padków zasłabnięć nu cholerę. W ' gubernii 
rozpoczynają swe czynności powiatowe korni- 
sye sanitarno-wykonawcze

Karr prasowa.
Petersburg (APJ. Za zamieszczenie w tr­

zecie „Niewskaia Zwiezda* artykułór’ p. t. 
„Znów Lena*, „Konstytucyine iluzye i realno­
ści polityczne* i „W yborcze perspektywy i w y­
borcze hasła* redaktor pisma został skazany 
aa  grzywnę w wysokości 500 rb.

Różntr.
Petersburg (AP). Zostało ogłoszone pra­

wo o zmianie ustawy o odbywaniu powinności 
wojskowej.

Petersburg (aP). %in’sterstwo preemysiu 
i handlu opracowało projekt zaopatrzenia w stat­
ki do łamania lodu portów: archan^ieiSkiego,
< nersońskiego, ryskiego, mikoiajowskłego, ma- 
ryupoisidegc, taganrogsUego, rostuwakiego, 
rctrachcńakiego, pernc reskiego, pietrowsaiego 
i władywostockiego. W ydatki obliczono w su­
mie pięciu milionów rubli.

Petersburg (AP). Prezesam. jesiennycL 
państwowych koirisyi JgcaminacyjnycL w  char­
kowskim uniwersytecie zostali naznaczeni ko­
misyi m storycz no-filologiczne; —  prof.N ikitscij, 
fizyko-mateoatyczne; — zarządzający wydziałem 
szkół handlowych ministerstwa Żdanow I praw­
niczej —  kurator charkowskiego okręgu nuuko- 
wegc Sokoiowskij.

Z  - t i s t a fa ie j  o b w i L
Katastrofy na morzu.

Królewiec (WI.J. Z  szalupy pance-nika 
cThubingen* wypadło do morza 14  oficerow. 
Dwóch utonęło.

Londyn (Wł.). Parowiec francuski ^Afriąue* 
zatnnąi w  czasie burzy pod Newfaundlend- Ca­
łe załoga zginęła.

Sytuacya w Tursy!.
Konstantynopol (Wł.) W szyscy posłowie 

młodotureccy złożyli mandaty ooselslde.

Sufrażystk' w Anglii.
Londyn (Wł,). Na powracającego do sto­

licy Asąuitha na dworcu w Chester napadły 
dwie sufrażystki, uzbrojone w kije. Tłum zbił 
napastniczki dotkliwie.

Powstanie w Albanii.
Pritrcn (AP.). W ysłany stąa jo su ' tabor 

żołnierzy z Pwomn działami górskićmi ns po­
moc 4 kompaniom piechoty, na które napadło 
plemię łuma. TaDor nit zdąży przyjść, z p o­
mocą żołnierzom i wrócił z powrotem. Plemię 
łuma rozbroiło 4 kompanie. L os dowódcy ich, 
majora, ue jest wiadomy. Gubernator ąbiegł 
do TetowŁ. Cztery kompanie wraz z oficera­
mi zabrały broń i wyruszyły stąd ku rzece S u ­
chej, udając się do domów. Rewolucyonista 
pułkownik Riza bey znajduje się w Gstrombie. 
W ojska na mocy porozumienia z ludnością po­
stanowiły nie SDrzeciwiać’ się otrzymaniu przez 
rewolucyonisców wszysŁKiego, oprócz auto­
nomii.

Konstantynopol (Wł ). W Skopije pow­
stańcy albańscy wszczep ruch gromadny prze­
ciwko turkom. 80000 powstańców jest uzbro­
jonych w najnowsze karabiny.

Na Cyprze.
Londyn (W1J Nu Cyprze ogłoszono stan 

oblężenia. Przybyły nowe oddziały angielskie.

Rozruchy w Beyrucle.
BcyrutL fW ł.) Wszczęły się tu nowe roz­

ruchy.

Sytuacya w Turcyi.
Konstantynopol (AP). Tewfik-basza podał

się do dymisyi Wielkim w ozyem  został-mia­
nowany Ghazi-Mukhtar-bzsza, szejchul-isiamem— 
Dżemal-Eddin, ministrem sprawiedliwości —  
Chilmi-baśza, spraw wewnętrznych —  Ferid- 
b?sza, wojny —  Nazim basza, robót pubhcz- 
nyct —  Nuradungian, skarbu—Zi&-basza, ma­
rynarki —  Chalii-basza, oraz ministrem do 
spr?w leśnych i górniczych —  A  Istidi.

Wojna wtosko-turecka.
Modyolan (Wł.). Generał Frugoni nie po­

wróć' do Irypolisu. Dowództwo armi okupa­
cyjnej obejmie gen. Ragni.

Sprawa Kostiowlcz&
Be lin (Wł.). Proces kap, Kostiewicza od­

będzie sie -ee wrześniu. Nikolskiego przewio­
zą we czwartek do Lipska.

Choroba mikada.
Tokio (Wi.J. Mikndo jest umierający. Stan 

chorego jest beznadziejny. Nastąpiło zakażenie 
krwi. Chory znajduje się w agonu.

Zamordowanie dyrektora.
CząitOChowa (W1-). w  niedzielę wieczo­

rem dwu nieznanych ludzi, wyskoczywszy 7 za­
sadzki, napadło na powracających konno do 
miasta dyrektora huty „Hantke* Maryusza Bo- 
iem skkgo i siostrzeńca jego Łabęckiego Bo- 
jemski został zabity, Łabęcki ndnios. rany. 
Zbrodnia popełniona została na tle porachun­
ków osobistych.

W związku z napuden - aresztowano Draci 
P-odolskieh, którzy niedawno powrócił z ze­
słania,

Nowo państwc.
Paryt (W ł) „Journal* donosi, iż Suarez 

założył w górze rzeki Amazonk nowe państwo 
i zmusza Kriijowcos do płacenia daniny. W rśz 
zie medostai czenia żąapnej ilości gumy Saare- 
zuęca się nad krajowcami i nawet morduje tych 
ostatnich.
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Nowe zwycięstwo!

ISP7-

Wszystkie główne nagrody
w wyścigu 2,955 wiorst

WarszawaSt.-Petersburg Moskwa
wzięto na oponach automobilowych

C esarska Nagroda i Nagroda m, Kijowa
bzarygin na ,,Loreleyu.

W ielka Nagroda C esarskiego Towarzystwa Autom ibiiistów
Fabryka „Lancia".

I NAGRODA — Waientinow na „lspana-Suizife.
II NAGRODA -  Efron

III NAGRODA Lapin

Żetoo ztoty M oskiewskiego Tuwarzystwa Aotom obilislów

na „Lancia^*, 
na „Lancia^.

Owsiannikow na „W oksal40.

Żeton srebrny M oskiew skiego Towarzystwa Automobiiistów
R:etti na „Italac\

Podczas wyścigu na szybkość w M oskwie
I NAGRODA — Bakłanow na ..Excelsioiw. 

il NAGRODA — Memlicki na „Berlietteu.

Podczas wyścigu na szybkość w Rydze i W arszawie
OBIE PIERWSZE NAGRODY

Meller na „Bcnz“.

Skład Fabryczny

telegram do królestwa!
które dotąd, według fałszywej teoryt niemieckiej, daje nawozy sztuczne rzutu

rozrzuca gotowe pieniądze.
p o d w y ż sz a  sic;31 rb. u buraków ) 

22 „ u oz. pszenicy)
czysty zysk

z dziesięciny

przez 10  pudów seperfosiatu sianego w rzędy.
Tego dowodzą wyniki doświadczeń 15  lat i teraz ogłoszone w Nr 5 *Uui ak»* 

Maj 1 91 2  i w Nr 27 .Gazety Rolniczej* z 5/7 1 9 1 2  r.
Nadwyżka plonu u ozimin najmniej 20% zapewniona. Wskazówki racyo- 

nalnego unaważania szt. i dlaczego siewnik kombinowany patent W cska jest je­
dyny swego rodzaju —  najzupełniej uniwersalny —  wysyłamy na żądanie.

TOWARZYSTWA 
AKuYJNEGOFABRYKI SIEWN1KÓW

KIJÓW

Polskie Biuro Leśne h v z-ozisław i-uLoiojmo  1 S-ka,W aisxawa z-órcwia Nr 22 
Urządzanie gospod. leśnych, inspekeye i ta k s a c y e  l e ś ­
n e . Komis, sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne.

M a n u s a  P r i c k e r a
P a d ó ł, G oatin n yj piad'AA 35 i 36 o b o k  Ł azarew ra i P iśm ie n n e g o .
Na nowo przebudowany i znacznie powiększony poleca Szanownej klien 
leli obcirzrć świeżo otrzymane stylowe i wetworne meble zagranicz-ie 
i własnej fabrykacji I przekonać się, że magazyn posiada olbrzymi wybór 
umeUljwań. Na sk adz'e znajduje się zawsze wielki wybór m eb li d la  

b iu r , m ie a z k a ó , h o te li  i t .  p.
CENY NADER J3STĘPNE. Stosując się do wymagań klienteli, udzielam 
dostępnych rotpłat. Osobiście doglądam akuratnego upakowania, 3202

GARBOM mm
M JLE P5ZY "ROCEKiABEZriŁCZAJflCY DRZEWO OD 

AflIGIA.YfILGOGI ETC .

P / \  R R V -  UAKIERY, I toffi
ł  r l i l L l  I r - V  P R Z E T W O R Y  CHEMICZ.
00 HAUłVtAH!r. lE lA l 1,6001 I T O ffJ ' i  SMOtóWCOWE j . — 
OKAZ fimCHOW , r W l« rT  fW E W N A T ą .t^ — —

— —  Fani fkahco 1 e r jr il^  wymyła ha żądane •—  „,90
jffciKI ILLU5TK0W. Z OMlAN g  SiFTl! FR K l u/ KIJowlE KREHcIAV

Precz 2 rękami!
„JU R O K SIL1,

bez chlorku, bez sody

sam
p ie rz a

b ie lizn ę
bez mydła. Po go- 
dzinnen? gotowaniu o- 
trzymujc się bieliznę
p rz e d z iw n e j białości.

Żądajcie wszędzie 
Paczka 20 kop

Południowo -.Rosyjsk. 
T-w * Handlu Towa  
rami Aptecznymi w

Kijowie. 5498

Niezmierne usługi w każdem gospo­
darstwie oddają

A P A R A T Y
....... ‘ i

D *  konała te przyrządy służą do 
wolenia ścian wewnątrz i zewnątrz 
budynków gospodarskich, do malo­
wania drewnianych ścian karbo- 
lineum w celu zabezpieczenia ich 
od gnicia, do dezynfekcyt stajen, 
obór, chlewów i kurników, do skra- 
piama drzew owocowych i roślin 
płynami niszczącymi zalążki owa­
dów i ztrodki grzybków szkodli 
wych, dp niszczenia łopuchy i wicie 

inny.h podobnych użytków. 
Znakomity materyał, staranne wykonanie, umiarkowana cena.

R E P R E Z E N T A N T  2292

A l f r e d  G r o d z k i
WARSZAWA, Senatorska 33.

Na żądanfe służę szczegółowymi opi.< ami i instrukeyami użycia 
aparatów oraz receptami na przyrządzanie dezynfekujących płynów.

Belgijskie wirówki orvginalne •

Melotte“

40 k. MASŁO 36 k.
śmietankowe zupełnie świeże 4 0  k ., 
mało solone 36 k . Magazyn Wa- 
■ iek in a  W . Wasylkowska 8. 256*

Redaktor •dpawladzialny S ta n is ła w  Z ia liń a k i.

B iu ro  P o ś re d n ic z ę

A . Bielańskiego
Włod aimit rslu  49. Tel. 11-79.
Poleca: nauczycielki, guwern., bony, 
cudzoziemki, pracujących w różnych 
branżac1' i.u siłu p ę  dom owa). m u

9 9
5 0 0 z a  p ie r w s z o r z ę d n e  z a le ty  

te c h n ic z n e  o trz y m a ły

500 najwyższych
nagród.

U i M w i M
Na składzie trzymamy 

wszystkie przyrządy mie- 
M. . I  .. czarskie.Najwyższych nagród

Cennik!, katalogi I broszury na żądania wysyła biuro agronomiczna 
•  1  1  •  1 1  p  1  1  •

K ijó w , P r o r e z n a  Jifś 9 .

pszenicy produk 
cyt krajowej z 

o r y g in a ln tfe h  1
BANATKkj, C. 
SAW KĘ,, A M E R Y -, 

SZA?*.-

ns 1
i ; . w i

m
i i i

Nasiona
KANKi:

®  _  PANKI, DONKt i W V S O K O -r.n 'E W S K Ą .

f k  -SZAM PAŃSKIE,

1  .1 * r \ ,  S Z L A N S Z T E D Z K TE i PETK TJSK IE

Lunasówkę i Stiperfosfat
s p r o w a d z a  

B I U R O  A G R O N O M I C Z N E

Wileńskie Towarzystwo Melioracyjne

„NIEMEN"
Osuszanie biot, nawadnianie, drenowanie, rtgulacya rzek. Zakłada gr.-s

podarstwa rybne.

Oddział w Kijowie
Dom Bankierski n .  MIERZWIŃSKI i S-ka

K R E S Z C Z A T Y K  2 7 .  274?,

ZDROWIE DZIECI WASZYCH i W A SZE
zależy od pożywnosci pokarmu. Niema napoju po 
silniejszego i korzystniejszego dla organizmu diż

Stanley Gacao de YiHars,
jedną z głównych składowych Części którego jest 
mąka z ban ar ■'w. Podług ekspertyzy uczonego an­
gielskiego Nutalla. mąka z bananów zawiera 25J! 
soli fosforowej i jest 25 razy posilniejsza od mą 
ki pszennej i 4^ razy od mąki kartoflanej, dlatego

Cacao Stanley de Villars
jest nieocenione dla dzieci, a także dla dorosłych 

małokry/istych, rekonwalercentów.n , ,  . . . . . j e ,  ..ntonwal
Prof. Stanley. G łów n y S k ła d : KliCW, JJPPTAT.

Sprzedaje się w  aptekach i składach aptecznych. 
Główne przedstawicielstwo dla całej Rosyi: W. D. K u ła k o w sk i,

E lizaw e! p -«ci.

PIERW SZE POŁUDNIOWO - ZACHODNIE
BIURO TECH NICZNE

dia prze mysłu ceramicznega
L iir-o  c e n tr a ln e :  K ijów , Lwowska 9.

O D D ZIAŁ: W innica na Podolu (przy biurze tećhn. A. Lortscha,
telefon Ni 4'.

Telugrn: in zn y  a d r e s :  ^ S c a  ) »:KERA«BIKA*‘.

BUDOWA cegielni, fabryk Cementu, dachówki orsz innych 
zakładów ceramicznych, pieców Hoffmanowskich i Bizerowskich 
oraz kominów fabrycznych.

DOSTAWA maszyn do wyrobu cegły, dachówki i t. p , 
sprzedaż Cegły ogniotrwałej i gliny szamotowej,

SPORZĄDZAKIE planów i kosztorysów. BADANIA prób­
ne gleby 1 analizy materyałów. PORADY TECHNICZNE.
W sz y s tk ie  ro b o ty ~ w y k o n u ją  s i ę  nt>d d o z o r e m  s p e o y a l i -

• t y  in ż .-c e r a m ik a . 2920

W ażne d la  ro d z ic ó w !
Od wakacyi zostanie otwarty w  K i­
jowie oaęrwśzy i jedyny w  Kraju 

Połu dniowo-Zachód nim
STANCY A-PEUSYONAT

d la  flinto r o z w in ię ty c h  it-uu-  
n y ch  do k ie r o w a n ia  c h ło p c ó w
w wieku od 7 —14 lat, z uwzględrie 
niem wszelkich wymagań w zakre­
sie hygieny i dyetetyki, znajdujący 
się p :d  ttałą c-pieką lekarza; stała 
pomoc w naukach ze strony sp eya- 
listów od każdego przedmiotu oraz 
nauezyciclek-cudzozit mek ao język, 
obcycf; ogólny kierunek w rękach 
doświadczone'o WYCHOWAWCY- 
PEDAGOGA. Pcniewaz ilość pen 
syonarzy w pierwszym roku ograni­
czona do liczby 10, przeto prosimy 
o wczesne zgłoszenia pod adresem: 
Knów, Swiatosławska 9 m 5. „Pen- 
syonat". 3?3*

2543

S to w a r z y s z e n ie  P r a o o w n ik ó w  G o r z e in io z y o h . Warszawa, Kró­
lewska Ni 8. Teleion 30-95. Ad^es dla depesz; Warszawa „E SP E G E ", 
Poleca bezpłatnie PP. Właścicielom gorzelni i krochmalni doświadczo­
nych teoretycznie i praktycznie wyicw?"ifikowanych kierowników gorzelni 
i krochmalni, rektyfikatorów i ich pomocników. Kopie świadectw w ysy­
łają się niezwłocznie po otrzymaniu żądania, Załatwia wszelkie zap* 
Wzebowafiia w zakresie gorzefnietwa.

JAROStAWSUi IKOSTROMSKIE
P ł ó t n a

G. S O K O Ł O W A
Kreezozatyk 54.

Otrzymano w  wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba 
wełniane i wiele in przedmiotów. 
Ceny iavsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o C.zem pro­
szę się osobiście przekonać. 4365

P o tr z e b n y  pomocnik buchaltera
z g-unmwną znajt iniścią buchaltc- 
ryi rolnej, ład. p smem poi, i ros. 
Zgłaszać listów, lub osobiście. Kijów, 
hotel „Kane" 1 -go i 12 lipca od 10 i 
do i2 g w poł. pod ad-. „Buchalte- | 
ry a j ____________  3*43 !1 ' " ■ ■ m — ,

Szyją w domu
suknie, bluzki i bielizn*. Bibikow j 
ski-Butwar 86 m. 10. 33-15 !

KYawcowa
ski B ulw a*- 86 — 10.

szyje prywatnie, 
może na let­
nisko. Bibikow 

3a44 :

I n ż y n ie r -o h e m lk  Dyplom. Insty 
tulu Chemicznego w  Nancy poszu­
kuje posady w  cukrowm, ewcntuai 
nie na kampanię. Przyjmie również 
posadę w innych fabrvkach. Adres: 
pocz.ta Domanowicze mińskiej gub 
Poste restante „Zaraz". 3 *^6

Nauczycielka , S T P“ V
b dobra kon fran c, niem., polski, 
muzyka. Poważ, rt fereneye, noszuk. 
po-ady. Pouolska gub., po- z Teplik. 
Zaiuze, M. W , 32^8

k '11 h a P 7  Prakłyczny, trzczwy 
r .U W I 1 1  <  posz. pos , ma. świa­
dectwa. Baseina 1—25. 3343

O c  K o n k u r s u
w kijów, politech. przygot. i w bież 
roku doświad. pedagog inż.-technol

W. Skwarczyński
Z rosyjsk, specyał. filol. Początek 
wykład 25 czer. przy Nazaryewskiej 
Żylańska 142, 15 w domu 31/'—5,

K a r l s b a d  083
WILLA DANZER

Dom poIsKl- Usługa polska.
W ind. o w ó l. m łe u .  puoaje soec,

Biuro mieszkań.
08ZŁW0 OPALOWE

• k ł a d  J .  P o łu ja n a  na Przystani. 
Nabiereż.-Ługów. 17 Tel. 22-82. Cen. 
najn. Drwi b ;riin. najlepsze 1941
rYgrodnik* p a z c z e la p z  samotny 
U  poszukuje posady od i-go wrześ 
nia. Łaskawe oferty; poczta ataroje 
Sieło gub. Witebskiej majątek Pol- 
t ewc dla ogrodnika Ś. 3222

Rz- d oa, ekonom, hoaowca, mło 
Carz, żonaty, posiada świadectwa, 
poszukuje posady zaraz lub od j  go 
września. Adres: poczta -Staroje
Sieło eub. Witebska majątek Poł- 
tiewo F. B 3221

i l f f l  b °na P°!ka poszukuje 
i n U U g .  pos. do dzieci na wieś. 
Turgieniewska 18 m. 8.

T an io  ip p a e d a m  45 tom. Wielk 
Encyklop. powsz., Tygodnik I lustr, z 
8 lat, Dńcła Kraszewsk. i inne Ne- 
sterowska ac -4. 3224

K [iiP 7n iw  ,, , , ,  Pa n n i  poIMUUŁlilUl szuk. posaity niem'. oso 
ba przyjezdna, może na wyjazd Ż y ­
lańska 95 m. 9. 33*,o

Osoba inte..
je posady do chorej osoby. Troicki 
zaułek 6- 9. D.-D. 3^40

2 nnknip w y n*j^c,’a l|l- Maryin - 
pUKUJC Błagowieszcz 46 t6. 3341

D p  m a j ? 1  k u
lub też mlecznej fe-mj poszukuję 
posady klucznika, magazyniera; znam 
Handel, posiadam świadt ctwa, mogę 
też przyjąć w  mieście lub na wsi 
jakie inne zajęcie. Adres: Żytomierz, 
wołyńsk. gub. ul. Zamkowa 10 tniesz, 
nauczyciela Burymowa dla B Ro­
mualda S. 3251

minów Konkursowych
do politechriki kij. przyspos. i .  Ro- 
(iowrski i P  M o s k a ls k i.  W . Pod
wrm a 33  m. ia, Rogowski. 3047

R oln ik  ż o n a ty  3159
lat 36 z ak demickiem wykształce­
niem i 12 letnią praktyką w  kraju 
i zagranicą poszukuje samodzielnego 
zarządu majątku. Wymagania: Osób 
ne mieszkanie, ogród, ordynarya itd. 
i procenta od czystego zysku. Zglo  
szenia przyjmuje administr. „Dzien­
nika Kijów." pod Rolnik hodowca.

Polak 30-letni
z wieloletnią praktyką biurow ą i 
chlubti. św iadectwam i poszukuje ja­
kiejkolw iek posady na wyjazd, naj- 
chętniaj do Cukrowni lub mzjatku. 
Adres; M. Czerny, W arszawa ulica 
Sosnowa 9. 3196

P n <  M l f l l i a  P"sady buchaltera, 
r U o »  jA U J t f  majomość dok)jM  
na buchalteryi i w zakresie rolni 
czym; poważne refereneye Oferty: 
Żytomierz ul. Podoisk? 18, Buchal­
terowi. 3201

Druktumis Polaka w Kijowie, ulica Kreazcsatyk f ć  38 . Wydawca A n t o n i  Z i o l o ó u k i .
— LLiAiLŁJ i


